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We Francii 


r 


Walka o Kodeks Pracy 


Organizacje robotnicze domagają się kontroli nad przemysłem 


Rozpoczynające się dziś po po- 
łudniu cbrady Izby deputowanych 
nad projektem tez kodeksu przcy 
zapowiadają się _ burzliwie ze 
względu na liczne trudności, jakie 
Rząi niewątpliwie napotka na 
swej drodze Przede wszystkim 
bardzo poważna ilość niówców ze 
wszystkich partyj, jakie zapisały 
się już do dyskusji ogólnej, świad 
czy, że kodeks pracy stanie się 
przedmiotem zażartej walki zaró- 
wno o zasady, jak również przed- 
mitem podjazdów i rozgrywek 
taktycznych. Już sama dyskusja 
ogólna zajme kilka posiedzeń ple 
narnych. Poza tym należy zwrócić 
jeszcze uwazę, iż dotychczas ko- 
misja pracy zdążyła tylko uporać 
się z dwoma pierwszymi projek- 
tami, a cztery dalsze są jeszcze w 
trakcie opracowywania. O cięż- 
kiej walce, jaka się zapowiada 
na terenie parlamentu, świadczyć 
może choćby fakt, iż tuż przed 
rozpoczęcie pienarnvch obrad 


Izby deputowanych, wyznaczo- 
nych na go.ziny popoludn:owe. 
odbędzie się w godzinach rannych 
posiedzenie komisji pracy, celem 
załagodzenia zasadniczego konflik 
tu niędzy większością komisji a 
lewicą w sprawie ustawy O umo- 
wach zbiorowych. Referent tego 
projek'u zagroził bowiem, iż zrze- 
knie się swego referatu, o ile pro- 
jekt ustawy nie będz:e przewidy- 
wał kontroli robotników nad wa- 
rurkami finansowymi 

biorstwa, 


temps, którv na posiedzeniu rady 
miristrów znależć ma kompromi- 
sowe Torwiązanie. 

z obradami 


Równolegle Izbv 


deputówarych toczyć się betal 


obrady naczelnej rady genera!nel 
kenfederacji pracy, k'óra już w 
poriedziatek rano rozpatrywała 
zagadnienia organizacyjne i wys 
słucha przemówienia Jouhaux 


W Wilnie 


Nriykuł „Dzienn:ka Wileńskiego“ 


i reakcia na artykuł 


Ag. P.A.T. donosi: 


W dn. 14 b, m. w godzinach wieczornych grupa oficerów z pul- 
ków odznaczonych na sztandarach orderem Virtuti Militari przyby- 
ła do lokalu „Dziennika Wileńskiego", do redaktora i wydawcy oraz 
autora artykułu p. t. „C. O. P.*, umieszczonego w „Dzienniku Wi- 


feńskim", w którym to artykule w formie zamaskowanej, 


znieważo. 


mo i zelżono marszałka Józefa Pitsudskiego. Przybyli czynnie znie- 
ważyli osoby kierujące redakcją tego dziennika. 


Powiadomiony © powyższym starosta grodzki w Wilnie niezwło- 
cznie udał się na miejsce zajścia i ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne zarządził opieczętowanie lokalu redakcji „Dziennika Wi- 


leńskiego". 


Wobec wzburzenia licznie tam zgromadzonych oficerów starosta 


izolowal osoby uprzednio znicważone. 


W sprawie powyższego artykułu w „Dzienniku Wileńskim 


pro. 


kurator Sądu Ukręgowego przeprowadził dochodzenie i skierował 


akt oskarżenia do Sądu Okręgowego w Wilnie, a starosta grodzki 


wystąpił z wnioskiem do Sądu o zawieszenie czasopisma pod naz- 


wą „Dziennik Wileński", 


PROLETA 


przedsię- 
Spór ten został oddany do roz- 
strzygnięcia premierowi Chau- 


ŁODZIAN 
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i skich 


aym nalot na prowiveie Krans 


wodnosemelotów japo 


na temat sytuacji wewnętrznej dnkonało w dniu wczoraj 


sytuacji międzynarodowej. Rada i okno kembi 
naczelna wypowiedzieć się ma Sed 2% ZZ di 
rówrież na temat zagadnienia, 77 purktów stretesieznych. a 


-włsszcza linig kolejową z Kan 


kodeksu pracy. 
vere 


w dwudziestą rocznica 
odzyskania przez Polskę dostępu Ga morza 


EL 


RÓ AENA 


OBLUNY PURI RYBACKI W GDYNI 


Nasz numer czwarłkowy (jutrzejszy) 


bedzie zawierał 8 str. druku 


W numerze — szereg artykułów, odcinków, ostatnie depesze i wia. 
domości, felietony. 


Nasz numer poniedziałkowy (w dn. 21 lutego) 
ukaże się w objętości 6 stronic druku 


Zamówienia należy skierowywa ć do Administracji, Warszawa, 
Warecka 7, tel. 5,13,80, ę 


Burze nad Anglią 


rów. W hrab twie Nurfilk z po 
wodu przerwania tamy trzy wsie 


Jak już podzlismy szaleją w ca 
tej Anglii niezwykle gwałtowne 
w:chod: 


Rekonstrukcja gabinatu angielskiego 


Churchill ministrem wojny? 


„Daily Mail“ omawia możliwość 
rekonstrukcji gabinetu angielskie- 
go. Dziennik twierdzi, że istniejt 
projekt utworzenia minisiermuni lo- 
tnictwa cywilntgo, co umoż:iw: 
częściowo rekonsirukcję gubinetu 
Wed:ug przewidywania pisina, O- | stawiać wię.ej swej kandydałucy 
becny minister loinictwa lord | w okręgu Sirafford, nie brać udzia 
Swinton zosianie mianowany pier. [tu w przyszłych wyborach do pal 
wszym loisiem admiralicji a obec- | ' ameniu t zgłosić prośbę o zwoł 
ny minister wojny Hore bBelisha | nienie go ze stanowiska dotąd za: 
ministrem lotnictwa. Teka mi. 
mistra wojny miała by być powie- 


rzona znanemu politykowi Winstu 
nowi Charchillowi. 
*a 
. R 
Wedle doniesien „Exchange Te 
graph“ zamierza ang elski imini- 
ster kolonij, Ormsby Gore, me 


| iInowanego. 


burze, Na poluduiowo - 
nim wybrzeżu awsagan wyrządzi: 
agromne szkody. 

Szereg miejscowości położonych 
wzdłuż Tamizy aż do wschodnien 
vrzedmieści Londynu. znajduje 
się pod wodą. Powódź wyrządziła 
poważne stratv, tax np w miejsco 
weści Margate. która jest w lecie 
hardzo ucsęszczene przez miesz: 
kańców stolicy straty spowodowa- 
ne rzez br:zę są oceniare na 
przeszio 60.00U funtów W Sho 
ness na południu od ujścia Tami: 
ev w ciągu całej riedzieli liczna 
grupa roboinków | żotn'erzy pz- 
powata nad umccnieniem tæn, 
itore były zeprożcne nrzez fale 
Dałożone ua wybrzeżu domy z6 
staiy opuszczoce przez mieszkań 


znajdują się pod wodą. Ludnoś* 
ivch wiosek opuścija swe siedzib! 
w łódkach. Do periu Foikasione 
schroniło się tnrzed burzą około 
50 większych i niniejszych stit 
ków. 

W Birmingham pewna kobieta 
została zabita przez spadający 
szyld, zrzncory siłą wiatru. W 
micjsec wości Vnar:ton (Norfolk) 
hurza wyrwała z korzeniami drze 
wo, które sj:alio na przejeżdża ją- 
cy wóz. Woźnica zastał zah'ty na 
miejscu. Pod Tilhury zaianyła 
łódź, w której znajdcwała się je 
dna osota. W hrabstwie Norfolk 
ne ] Horsey została zerwana tama. 
również nasiąpHw zerwanie tamy 
»od Maldon w hrabstwie Fssex. 


Agencja Domei donasi: Kilka | ann 


| 


SZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE. SIĘ 


do 
la 


Nekro:ogl 109 mm. gi 


do Hankou. Wvrządzone 
szkody są znaczne. lotnicy japoń 
y bemhardowali również džonķi 
rhińakie, transportujące moteriai 
wcejennv do Krangtnnyu. 

Podczas nalotu samolotów ja 
neńskich na Che :eczan. wedh; 
Reutera. zginęło 'vh adniosła ra 
~y od 400 do 500 Chińczyków. 

+. 

W amerykańssich kałach ofi: 
pfalncch twierdzą. że odpowiedz 
japońska ma notę z 17 stycznia 
b. r. w sprawie naruszenia istere 
sów obywateli Stanów Zjednoczo- 
nych nad Yangise w zupełności za 
dowoliła depertament stanu. Od: 
; owiedź ta jest dowodem. że Rząd 
japoński dokłada wszelkich wy: 
siłców: aby nniknąć na przyszłaść 
podobnych incydentów. Sekrcterz 
atann Hull, oświadczył również. 
że w ostatnich czasach nie doszło 


treść ogjłoszań redacja 


! 
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-aina © 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi e ośnoszen'em do donu zł. 2.50 mte- 
słęcznie, na prowlici zł 3. za zmianą adrass gr, 59 Cena ojłoszań: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szyalię (na strantty 6 stg3ll. w taxście gr. 59 zwye 
czajne gr 40. 
Drożne za wyraz gi. 15 


Nalot na Kuangtung 


Lotnicy japońscy bombardują dżonki chińskie 


20, powyżej 100 mm gł, 3), 


nie edpowiada 


do żadnych powa*niejszych naru 
:zeń interesów $trnów Z jednoczo* 
avch przez Japonię. 


Terror 


w Palestynie 


W pobliżu Nablus został zabity 
urzędnik policyjny oraz jego brat. 
Sprawcy zabójstwa zbiegli bez 
śladu. 

Pod Tulcarem Arabowie cstrzee 
liwali pociąg wojskowy. Nikt je- 
dnak nie odniósł ran. Sąd wojsko- 
wy w Haifie wydał wyrok śmierci 
na pewnego Araba, przy którym 
znaleziono broń. 

Bramy Jerozolimy zostały po. 
nownie oiwarie, a rewizje osobiste 
przechodniów zawieszone. 


Śmierć w obozie 


W obozie koncentracyjnym w 
Lichterfelde w Niemczech zmari 
w zagadkowy sposób znany w ca- 
tym Zaglębiu Saary kolejarz, Adam 
Lór. Przed 16 miesiącami Lór 
tazem z 30 innymi opozycjonista- 


` Niezwykłe 


katastrofy 


Z akazji 130-lecia założenia 
niasta Sidney, do pertu zawin4 
krażownik amerykański „Louis 
ville“. Na niewielkim statku wy 
ciecikoawym znajdowało się 175 
osób, które odbywały objazd wy- 
brzeża. W chwili gdy statek prze: 
pływał koło krążownika amery 
kanskiego, utzestnicy wycieczki. 
aby się lepiej przejrzeć okrętu 
"gromadzili się na jednej burcie. 
*tatek stracił równowagę i pogrą- 


Estonski minister koimunikacj 
postanowił zreformować stan ko 
lejnictwa estońskiego, Reforma ta 
przewiduje zmniejszenie do mim. 
mum liczby pociągów nocnych 
które będą kursowały tylko na li- 
niach międzynarodowych. Na 


koncentracyjnym 


mi został aresztowany i, po sze- 
regu przes'uchań, osadzony w obo 
zie koncentracyjnym. Wiadomość 
o śmierci Lóra wywolała duże wra 
żenie. 


przyczyny 
okrętowej 


żył się w wodzie. W chwili kata: 
strofy pewna liczba pasażerów 
przebywała w kabinach. W akcji 
ratowniczej brali udział członke” 
wie załogi krążownika „Louisvil- 
e“ oraz policja n+dbrzeżna. Pa 
sażerów zamkniętych w kabinach 
wyciągano przez ckna, które zo- 
dały rozbite Liczba char wyni 
29 osób, które zatonęły. 17 
z nich nie zdołano jeszcze odna. 
leźć. 


Estonia kasu, 
stonia kasu, e 


nocny ruch kolejowy 


wszystkich innych liniach ruch hę. 
dzie normalny najpóżniej do godz. 
24.ej, a zaczynać się będzię o 5.ej 
rano, Ponadto minister projekiu- 
je zastąpienie szeregu pociągów 
tak zw. „torpedami“, które będą 
mogły zabierać do 150 pasażerów. 


Litwa ma już znowu 
nową Konstytucję 


praw mniejszości. Również w pra- 
sie starano się zatuszować jakies 
kolwiek glosy krytyczne pod ad- 
resem poszczególnych  paragra+ 
fów konstytucji. 


W sejmie litewskim została przy 
jgta nowa konstytucja. Przewod. 
niczący starał się nie dopuszczać 
do diuższych dyskusyj nad po- 
prawkami, zwłaszcza dotyczącymi 


Mgła spowodowała katastrofę 


kie szczególy tragicznego lotu, 
stwierdzzjąc, że katastrofa nastą- 
pila wskutek mgły i ograniczone- 
go pola widzenia. 


„Izwiestia* publikują ciekawą 
rozmowę swego wspó:pracownika 
z cudownie ocalatym mechanikiem 
sterowca „ZSSR V — 6“, Now:ko 


16 domów znajduje się pod wodą. | wem. Mechanik opowiada wszel- 


W Seimie 


Budżet Min. Spraw Wewnętrznych 


Mowa ks. Lubelskiego. Wniosek o zmianę ordynacji wyborczej 


Jak przed paroma dniami już | 
pisaliśmy, do dyskusji nad budże- 
tem Min. Spraw Wewnętrznych 
„zapisało się 42 mówców. Wyrazi- 
liśmy wówczas „niepłonną nadzie- 
ję", że do dnia obrad liczba ta w 
rośnie. 

I rzeczywiście. Wczoraj rano li- 
czbc posłów zapisanych do głosu 
sięgała niebywałej w naszych sto 
sunkach parlamentarnych liczby 

57 MÓWCÓW. 

Przed posiedzeniem urzędu jący 
wicemarszałek Schaeizel zwołał 
zebranie zapisanych mówców i a- 
pelował da nich, by możliwie się 
streszczali i nie wnosili momentów 
rozdrażnia jących, 

Na skutek tego apelu siedmiu 
posłów zapisanych do głosu zrze- 
kło się przemawiania, Pozostała 
jednak poważna liczba 50 mów 
ców, nie licząc sprawozdawcy i 
przedstawicieli Rządu. 

STOWARZYSZENIA. 


Sprawozdawca pos. Wojcie. 
chowski charakteryzuje przebieg 
dyskusji na Komisji Budżetowej, 
po czym podkreśla nadmierną 
ilość stowarzyszeń społecznych. 
Komisja uważała, że drogą propa 
gandy, jak i nacisku administra. 
cji państwowej można wiele sto- 
warzyszeń skomasować. 


MŁODE POKOLENIE. 


Sprawa zatrudnienia młodego 
pokolenia nie jest — zdaniem re- 
ferenta -— należycie rozwiązana 
przez Rząd i społeczeństwo. Dro 
ga do zatrudnienia młodzieży pro 
wadzi przęz uprzemysłowienie kra 
ju ł przez unarodowienie handlu ł 
przemysłu, Ta druga sprawa za- 
zębia się z kwestią żydowską, uj- 
mtowaną przez młodzież w formie 
ostrej i radykalnej. Mówca wypo. 
władą się przeciwko metodom 
watki, w których głównym czynni 
kiem jest terror fizyczny Oraz pro 
stje wiadomość, podaną przez 
część prasy, jakoby mie zgadzał 
się z treścią fistu rektora Kulczyń. 
skiego. 

STOSUNEK DO MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. 
Ludność rdzennie polska winna 
stanowić 75% ogółu ludności kra- 
ju, a co się tyczy pozostałej ludno 

ści mówca oświadcza: 

„Musimy wytworzyć własny pro. 
gram, którego podstawą musi być z 
jednej strony absolutne uznanie 
przez te mniejszości racji stanu Pań 
stwa Polskiego, jako czynnika nad- 
rzędnego, oraz górującej roli Naro 
du Polskiego w Państwie Polskim‘ 
z drugiej strony musimy zapewnić 
mniejszościom równość w dziedzin'e 
praw obywatelskich i możność zacho 
wanią ich właściwości narodowo- 
kulturalnych. Musimy tak postęp. 
wać, aby mniejszoźci te wych?wy. 
wać dla Państwa Polskiego I wiaznć 
je coraz silniej z Państwem Pol. 
ekim“, 


DUCHOWIEŃSTWO 
UKRAIŃSKIE. 

Resztę swego przemówienia r". 
ferent poświęcił stosunkom polsko 
tikraińskim, prostuiąc, Iż krytyka 
jego nie odnosi się do ludności 
ukraińskiej, lecz de ludności ks 
metropolity Szentyckiego | szowi- 
nistvcznego duchowieństwa ukra- 
ińskiego, 

Przemówienie sorawozdawcw 
Woiciechowskiero w swej części 
dotvczacej kwestii ukrafństiel 
przerywane było okrzykami z ław 
postów tukratźskich. 


Dyskusja 

ODBUDOWA SAMORZĄDU. 

Pos. Morawski domaga się od. 
budowy samorządu, Zaznacza, że 
starosta wywiera często nacisk na 
radę powiatową, przekreślając nie 
Vehi arata czynnik obywatel- 
ski, 

Przechodzac do określenia O. Z. 
N., mówca stwierdza, że znałduia 
słę w nim ludzie z dawnego obo. 
zu pórnajowego i uważa, że obe 
cną tendencię konsolidacji należy 
zastąpić dążeniem do koalicji sil- 
nych ugrupowań, 

IO REZ RR OR PE UE STEP O 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


Mowa pos. ks. Lubelskiego 


(W streszczeniu), 
PACYFIKACJA. KONFISKATY. 
Nie zadowoliły mnie wyłaśnie. 

nia pana Premiera 1 odpowiedź. na 
inoją interpelację w sprawie tra- 
gicznych wypadkach sierpniowych, 
gdyż dotyczyły one szczegółów, 
a nie przyczyn tych smutnych wy- 
padków. Faktem jest, że chłopi 
zorganizowani w Stronnictwie Lu 
dowym czują się prześladowani 
ich postułaty są stale ignorowane. 
Chwycili się więc tej broni, jakiej 
chwytają się często robotnicy — 
strajku, który miał być manifesta. 
cją na rzecz ich słusznych żądań. 

Przyznaję, że były ekscesy, gwał 
ty. Te potępiam, ale to co nastą- 
piło przy likwidacji strajku i po 
nim — nie powinno się dziać w 
praworządnym: państwie. Chłopi 
stanowią większość w Polsce I w 
wojsku i są do swego kraju i zie. 
mi przywiązani. 

(Głos: Dlaczego prowodyrzy 
podburzają?). 

Pos. ks. Lubełski: Słuszne są 
ich postulaty, aby byli współgo» 
spodarzami na tej ziemi. Nałgor- 
szą rzeczą jest ta straszna pacyfi. 
kacja, która nastąpiła po strajku, 
a która dużo gromad rozbiła, Je. 
den z posłów ukraińskich przy- 
znał mi, że pacyfikacja ta była sto 
kroć gorsza, niż pacyfikacja w Ma 
łopolsce wschodniej. 

(Giosy: I to ksiądz tak mówi o 
sprawach polskich? Prowokacja! 
Wstyd! Ogólna wrzawa). 

Pos. ks. lubelski: Ubolewam, że 
przez te trupy i więzienia utrud. 
niono konsolidację, Prostych po- 
licjantów nie potępiam, ale tych, 
co kazali strzelać, gdy nie zaw. 
sze zachodziła potrzeba. (Różne 
okrzyki. Wrzawa). 

Następnie mówca szczegółowo 
omawia wypadki w Łomży. Gdy 
mówi, że miały one miejsce przy 
poświęceniu sztandaru Stronni- 
ctwa Narodowego, pada głos: 
„Sztandaru, czy proporczyka?*, 
Nie wiem, bo tam nie byłem. Mów 
ca omawia też wypadki w Piec- 
kach, w powiecie Wysoko-Mazo. 
wieckim. 

Następnie przechodzi do spra- 
wy konfiskat, twierdząc, że konfi. 
skteje się takie wydawnictwa, któ. 
re nie kolidują z obowiązującym 
prawem. Pan Premier wydał za. 
rządzenie w sprawie zwalczania 
pornografii. Wszyscy jesteśmy mu 
za to wdzięczni. Zarządzenie to 
pozostało jednak na papierze, a tu 
właśnie potrzeba konfiskat i cen- 
zury. Apeluję do pana Premiera. 
aby tępił to wszystko, co szerzy 
zgniliznę moralną w społeczeń. 
stwie, 

KURCZENIE SIĘ POLSKOŚCI, 

Pos, Hoffman powiada w związku 
z problemem narodowościowym: 

„P. Krzeczunowicz na Komisji Bu- 
dżetowej bił oa alarm, że na Woły- 
niu kurczy się polskość. Nie mam 
pod ręką wszystkich materiałów, 


P, premier gen. Sławoj - Skład- 
kowski: Szkoda, że pan kolega, 
który mnie tak dobrze zna, nie 
przyszedł z tym wszystkim do 
mnie pół roku temu I nie powie- 
dział o tych faktach, podając wła- 
śnig nazwiska, abym mógł win- 
nych ukarać (oklaski). 

P. Hoffman: Ja nie robię żad- 
nych demonstracyj, chodzi mi o 
związanie tego elementu z Pań- 


stwem i jego idea. 
ORDYNACJA WYBORCZA, 

Pos, Hoffman zgłasza rezolucję, 
wzywającą Rząd do opracowania 
nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu i przedłożenia jej 
Izbom na najbliższej sesji zwy- 
czajnej. 

SŁOWO o „OZONIE*, 

Ciekawę przemówienie wygło- 
sił pos. Duch. Oświadczył on: 

„Rząd dziś angażuje się politycz. 
nie! Powołanie jednak organizacji, 
która w imię wysokiego celu pań- 
stwowego ma jednoczyć naród, po- 
winne się odbywać w ramach ustro- 
ju prawnego, Tymczasem widzimy, 
że organizacja ta nie jest nawet zc. 
rejestrowana, mie ma statutu, mie 
jest ans błokiem, ani partią, Gdyby 
tych wszystkich niedomówień nie 
bsie, konsolidacja poszłaby szybciej 
naprzód, niż dziś, kiedy jest tak 
pelno niejasności tym bardziej, że 
widzieliśmy, iż w pracach tej erpa- 
nizacji brał udział aktywny wicemi- 
nister, mie wiad”mo w jakim cha» 
rakterze*, 

Mówca zapytułe: 

„Dlaczego mimo wielkich nakła. 
dów pracy £ środków, tak małe są 
efekty w zakresie przemiany nastro 
jów społeczeństwa. Wysiłek rządów 
zmierzał rawej do rozbicia stron- 
nietw połitycznych, ale łatwiej jest 
spalić Świątynię w Efezie, niż ją 
odbudować. Na rozbiciu tym stra- 
ciły stronnictwa, stracił | Rząd, a 
zyskały tylko czynniki wywrotowe. 
Nia widzę jednolitego nastawienia | 
ani w samej administracji, "anj też | 
w organizacjach prorządowych”, | 

POMIESZANIE POJĘĆ. 

Żyjemy w okresie pomieszania po- 
jeć. Zaciera się pojęcie państwa pra 
worządnego, szerzy się zakłamanie. 
Ci, co mówią o postępie, są zarazem 
reakcjonistam:; ci, co chcą konsoli. 
dawać. wyłączają innych. Polski ra- 
sizm Tworzą ludzie mieszani rasowo. 
( Wesołość). 

Ażeby nie być gołostownym, 
mówca widocznie chce pokazać, 
że sam uległ ogólnemu pomiesza. 
niu pojęć, gdyż powiada: 

„Nie mogę zrozum'eć, dlaczego po 
lityka rządowa szła zawsze w kie- 
runku popierania ugrupowań lew €o- 
wych, a atakowania prawieowych i 
centrowych, które właśnie składają 
się z żywiołu czysto polskiego. Nie 
mogę zrozumeć, dlaczego stworzono 
postrach z tak zwanego endeka, a 
skoro już nie możną było kogoś na- 
zwać endskiem, to się stworzyło no. 
wę pojęcie: endekofd. (Wesołość). 


przypomnę jednak, że w r. 1911 ze| Demokracja jest dziś górą, ale robią 


szlachty zaściankowej, z której głó- 


ją dygnitarza z hrabiowskimi apaty- 


wnie rekrutowali się dzierżawcy, w | (RT. 


jednym tylko obecnym powiecie ko- 
stopolskim p. Lubomirski wyrzucił 


stu z ziemi, p. Radziwiłł 30, p. Pru- 
szyński 60, a takich faktów byłs! 
+ 


mos“, 
PACYFIKACJA, 


Ten sam mówca porusza spr2- 
wę pacyfikacji i powiada: 

„Chodzi m: tylko o to, w jaki 
sposób zostanie naprostowane to 
skrzywienie dilsz, zwłaszcza mło- 
dego pokolenia, jakie niewątpki- 
wie pacytikacja spowodowała. 
Zastrzegam się, że nie chcę ro- 
bić sensacji, jeśli mówię o tych 
sprawach, to w imię wagi prze- 
szłości, której nam przeoczać nie 
wolao. Mówca cytuje szereg wy- 
padków bicia chłopów, ich żon, a 
nawet dzieci (Głos; „Kto to ro- 
bił?*). No jasne, że funkcjonariu- 
sze policji (p. Drozd - Gierym- 
ski: „To nie jest właściwe posta- 
wienie sprawy, po co pan to cy- 
tuje?"). Jeszcze raz podkreślam, 
że mi nie chodzi o sensację i że- 
by jej uniknąć, przerywam cyta- 
ty Nie wolno jednak dopuścić w 
imię przyszłości, aby te szkody 
w nastawieniu ludności nie były 
naprawione. 


PRAWO MA OBOWIAZYWAĆ 
WSZYSTKICH. 


W końcu pos. Duch powiada: 

Trzeba oderwać adm'nistrację cd 
polityki, przestać rozbijać życie pol- 
tyczne, zarrzestać korumpowan'a 
obywatela funduszami dyspozycyjny 
mi, przywrócić samor”"4, zdecydowa 
nie walczyć z ruchem wywrotowym 
i zbrodnczością pospolitą, Nie może 
być innych krvterńów podziału ohbv- 
wateli, jak bezinteresowność w służ. 
bie publicznej. Prawo musi obowia- 
zywać wszystkich, a nie tylko prze- 
ctwników politycznych. Nie można 
bezkarnie narodu poniewierać, 

P. Premier Składkowski: 
robi? 

Pos. Duch: Widzimy w prasie pro 
rządowej, jak rorma'te dyktatorki 
poklepnją naród po ramieniu. 

P. Premier Skłidkowski: Nikt tak 
nie mnebi?} narodu. jak Pan  gnebił 
Putka. (Długotrwała wesołość w ca. 


Kto to 


e] Izb'e). | 


Poe. Duch: Nikt tak n'e został su. 
rowo ukarany za należyte wykony- 
wanie obowiązków obrony Państwa 


Przegląd prasy 


WYBORY — TO JEDYNIE 

WYJŚCIE Z „IMPASU*! 

Na ten temat pisze ob B. Świę 
cicki w wileńskim „Kurierze Pow 
szechnym*, organie legionistów: 
demokratów. Przede wszystkim o 
strzega przed złudzeniami łącze- 
nia się z endecją: 

„Doświadczenia mówią, że nie mo- 
žna zyskać sojuszników w „zaplutych 
karłach*, że na nie się przyda stoso- 
wanie, czy choć by nawet tolerowanie 
eksperymentów zyskujących nokłask 
„narodowej“ gawiedzi”. 

A następnie widzi w nowych 
wyborach wyjście z obecnego „im 
pasu* politycznego: 

„o Jeśli chcemy, by Polska nie sto- 
czyła się w przepaść, musimy eobie 
powiedzieć—zacznijmy od nowa! Na- 
rodowi trzebe przywrócić głos i rotę 
decydującą przy manowieniu o losach 
Qjczyzny. Wróćmy do demokratycz- 
nych i pięcioprzymiotnikowych wy- 
borów. n znajdziemy łatwo wyjście z 
impasu. Mówi za tym nabyte deświad- 
czenie od chwili zaświtania Jutrzenki 
wolności“, 


GEN. SIKORSKI O NEUTRAL- 
NOŚCI I SAMOWYSTARCZAL 
NOŚCI. 


Gen. WŁ Sikorski zamieścił w 
niedzielnym „Kurierze Warszaw 
skim“ ciekawy artykuł na temat 
Ligi Narodów i ujawnionych osta 
tnio prądów w kierunku „neutral- 
ności* (w niektórych państwach). 
Jeżeli Szwajcaria, Szwecj: czy Ho- 
landia starają się obecnie stanąć 
na gruncie „neutralności“ i zæ 
razem wyrażają obawę, że Liga 
Narodów może je wciągnąć do 
wojny (art. 16 statutu), — jest to 
rzecz zrozumiała. Ale położenie 
Polski, znajdującej się pomiędzy 
Niemcami a Resją, jest zgoła'inne. 
Iluzja „neutralności“ lub „samo- 
wystarczalności* wojskowej by- 


taby poprostu ZGUBNA. Niem- 
cy gwałtownie się zbroją — więc 
musimy mieć SOJUSZNIKÓW: 

„Wobec tak trudnych warunków 


Rewelacyiny pod względem dobroci pu 

der J. B. B. SZACHA nadaje cerze ideal- 

mą matowość i świeży, młodzieńczy wv- 
gląd. 


strategicznych, Polska nie może opie- 
rać swej obrony na zbyt szeroko po- 
myśłanej samowystarczainości wojsko. 
wej. Było to niemożliwe w okresie 
Rapalla, gdy groziła nam wojna tów- 
noczesna na dwóch frontach, Pe òl- 
brzymim wzroście niemieckiej potęgi 
wojskowej plan taki nawet w stąrcin 
x samą tylko Rzeszą byłby połączony 
z ryzykiem b. porażnym. A zatem 
musimy dążyć do zacieśnienia i ros- 
szerzenia naszych alianzów wojsko- 
wych, Hołdowanie zasadzie nentralno- 
ści bowiem w praktyce mogłoby cię 
okazać równoznaczne z proźną izolacje 
polityczną i wojskowę państwa w rarie 
wojny“. 

Czytelnik dobrze rozumie, że 
został tu poruszony temat zasad- 
niczy — charakteru i kierunku 
całej naszej polityki zagranicznej. 
Lẹ kwestię („neutralności*) oświe 


A 
„|tliliśmy w szeregu artykułów i bę 
© agi oświetlałi nadal. 


K. CZ. 


Zniesienie gimnaz;ów Zeńskich 


w Niemczech 


Minister oświaty w Niemczech, Rust, 
dregą zarządzeń „reformuje" szkelnio 
tivo. Jedną z tych „reform“ jest zniesie: 
nie GIMNAZJÓW DLA DZIEWCZĄT. 
Ponieważ „rejormy* przewidują także, 
że dziewczęte nie będą się uczyły taci 
ny, wynikałoby tedy, że kobiety nie bę: 
dą mogły wstąpić na uaiiersytet, 

Wprawdzie studia uniweisyteckie nie 
przynoszą obecnie Niemkom korzyści 


Zajścia W 


Wczoraj wieczorem w pobliżu 
teatru w Antwerpil doszło do 
zajść, które zamieniły się w bójkę, 
zmaszałjąc policję do interwencji. 
Przyczyną tych zajść było przed. 
stawienie teatralne, zorganizowa- 
ne przez stowarzyszenie wolno- 
myślicieli. Sztuka, którą zapowie- 
dziane na afiszach nie miała być 
zresztą grana z powodu zakazu 
władz, ale organizatorzy przed- 
stawienia zamierzali ją zastąpić 
przez inrą sztukę. Manifestanci 
wśród których było wielu studen- 


9 miesiecy w wiezieniu 


pod zarzu.em szpiegostwa 


Angielska artystka music-hallów 
Ewa Linden, która w kwietniu 


raj z Hefsingforsu do Hull. P, Lin- 
den, która podczas kilkumiesięcz- 


1937 r. zostaia w Leningradzie a- | nego pobytu w więzieniu sowiec- 
resztowana pod zarzutem uprawia | kim, nabawiła Się choroby nerwo 


nia szpiegostwa i została zwolnio- 
na po dziewięciu miesiącach po- 
bytu w więzieniu, przybyła wczo- 


wej, odmówiła dziennikarzom t- 
dzielenia wywiadu. 


Bojkot statków japońskich 


Sygnalizowany swego czasu boj) jące mianowicie do Sydney statki 


kot przy obsiugiwaniu statków ja 
pońskich przez robotników porio- 


japońskie, spotkawszy się Z 0- 
strym bojkotem opuszczają port 


wych w Anglii, znalazł już swój|nie wytadowane lub bęz ładunku. 


oddźwięk w Australii. Przybywa- 


Mrostiowacię | ktywogo Irżyniera 


Władze śledcze zostały powiadomione 
o grasując.m osziŚcie, który uży: uł 
nazwisk znanych . wpływowych osób. 
Oszustwa jego polezały na zamawianiu 
parti towaru, a iastępnie wyłudzaniu 
od sprzedawcy pieniędzy na marki stem 
plewe, względni» pożyczki, która miata 
być natychmiast zwrócora. 


DZIAŁ LEKARSKI 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYCZNY zg ęzzz w uy 


Chłodna 44 m.3 
udziela czytelnikom „Roboin ka'* po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce- 
nach barazo przystępnych. 

Czyieinik za okazaniem numeru 
„Robotnika otrzymuje w naszej re- 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty- 
cznego. 


Przychodnia Specjatna dla chorych ma 


PŁUCA ; SERCE! 


przed warchołstwem, jak ją. Nie ro- | Ul- Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22. Rentgen 


bię tu żadnych porachunków”, 


Odma sztuczna. Porada wraz z prze- 
dwietleniem. Czynna od 12—8 w. Wezw. 
na miasto, 


Ostatnio władze aresztowały tego czło 
wieka w Kutnie w chwili, gdy zamawiał 
większą partie artyLułów żywnoście- 
wych, a następnie pobrał podstępnie 
pieniądze na marki stemplowe. Sprze- 
dawca zorientował się, że ma da rzy. 
nienia z oszustem i wezwal wywiadow: 
cę. Oszust przedstawił się jako inż. Bo- 
rowski, kierownik P. W. * W F. Zajś- 
ciem był niezwykle wzburzony i kazał 
się wynieść ze sklepu wywiadowcy. 
Wywiadowca pozornie udał, że zaszła 
pomyłka i opuścił sklep. Po jakimś cza- 
sie składnicę vpuścił również 
mier“. Wywiadowu śledzi” go i doszedł 
za nim na dworzec. W chwili, gdy Bo- 
rewski zamierzał wsiąść do pociągu wy 
wiadowca przy pomocy policjanta za: 
trzymał ge i odprowadził do komisa. 
riat. 

Przy +resztowanym znaleziono pasz 
por na nazwisko Ludwika Barta. Czy 
istota 3 tak się nazywa, wykaże śledz 
two. 

Gdy nad ranem więz'cń nie odzywał 
się, kłucznik zajrzał i stwierdził, że 
jest on nieprzytomny. Wezwany lekarz 
zajął się doprowadzeniem go do przy: 
iomności, jedna« nie osiągnął rezulta- 


U. 

Ustalono, że Rart w drodze do ares 
„u zazył kilka iabletek gardenalu, órod- 
ka nasennego. 


„inży: | 


praktycznych, gdyż nie przyjmuje się ich 
na posady do instytucji publicznych i ~a- 
myka dostęp do zawodów toystwalonych, 
ale teraz zanosi się na to, że kobiety nie 
będą mogły odbywać wyższych studiów 
nawet dla samej wiedzy, dla wyższepo 


„Idest“ hitlerowski: kobiety do kuch 
ni i do rodzenia dzieci — jest bliski w 
sstnienii 


tów, przybyłych z innych miast, 
usiłowali zbliżyć się do teatru, z0- 
stali jednakże odepchnięci przez 
policję. Wobec stanowiska zaję= 
tego przez tłum, który zaczął atā. 
kować policję — policjanci byt! 
zmuszeni do użycia szabel. Tłum 
rzucił się do ucłeczki, Kilku stu. 
dentów doznało ciężkich obrażeń, 
kilku stłum stratował. Wkrótce po 
tem jednakże manifestanci zgroma 
dzili się ponownie, usiłując jesze 
cze raz przedostać się do teatrtt. 
Policjanci dali kilka strzałów re. 
wolwerowych w powietrze, co wy 
wołało ponowną panikę wśród titt 
mu, który rozproszył się. Wokoło 
teatru wzmocniona posterunki po- 
lcyjne. k 


Sprostowanie 


Do art. p & „Niedola prasy“ w ne- 
merze wczorajsrym w$rzdł się błąd dru 
karski, zmiekształcający sens octatnie- 
go zdania; powinne one brzmieć! 

„Bo chodzi nam przecież nie (r nie 
przeważnie, jak wydrukowane) ty!ke 

o samo istnienie prasy, chociaż i one 

jest poważnie zagrożone, ale także — 

co mocno podkreślić należy — o wol: 
ność prasy, © wolność drukowanegw 
słowa”. 


Poxwitowanie 


Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zaw. 
w mtyśl wezwania z dn. 14.8 1838 r, 
Kulmanowa Bronisława — Stani 
sławów zł. 5. i 
Na Robotnicze Towarzystwo Przyj% 
ciół Dzieci, 
Kulmanowa Bronisława — Stani: 
sławów 2. 5. 


Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Kułmarowa Bronisława — Stani- 
sławów zł, 5. 
Blum Abram — Będzin 2. 8, 
Dla najbedniejszych do uznania 
Redakcji „Robotnika“. 
Bezimienn.e zł, 10, 
Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Komitet PPS. w Mińsku Mazowiec 
km 26 zł. 70 gr. zebrane na odczy- 
cie tow. W. Wasilewskiej w dniu 
18.2, 
Związek Szoferów, Królewska 
Nr. 16 zł. 50. 


Jaką bedziemy mieli 
dzi$ pugadę! 


W północnej i środkowej części 
kraju duże rozpogodzena. Na pozo- 
stałym obszarze jeszcze ząchmurze+ 
nie duże i gdzieniegdzie drobny 
śnieg. W dalszym ciągu mroźno. 
Przejrzystość powietrza dość dobra. 


Po roku zabiegów i prób 


Istota i dzieje OZON-u 


Gdy po zgonie marszałka Pił. 
sudskiego zaczęła t zw. „sanacja” 
rozpadać się na grupy i grupki, 
gdy musiano zlikwidować „B. B. 
W. R. Itd. — powstało niebez. 
pieczeństwo, że cały system dotych 
czasowy zostanie zachwiany. Stąd 
powstała potrzeba jakiejś nowej 
organizacji, skupiającej rozprosz- 
kowujące się siły. Powstała myśl 
o OZON-ie. Ale nie było już czło- 
wieka, który starczył za program. 
Trzeba było pomyśleć o progra- 
mie, 

Praca  przygotowawcza była 
żmudna... Trzeba było rozstrzyg= 
nąć dwa zagadnienia, Jedno — 
programowe, a drugie programo- 
wó .„ organizacyjne: jak daleko 
można (i należy) posunąć się w 
pracy organizacyjnej? czy chodzi 
ə nową partię w rodzaju BBWR 
— w szeregi innych — czy też o 
stopniową „totalizację* państwa? 

Zagadnienie pierwsze „rozwią. 
zała* lutowa „deklaracja“ OZON 
uroczyście przez radio (21-go lu. 
tego 1937 r.) ogłoszona. Natural. 
nie, podano tę deklarację jako 
kwintesencję „objektywnej”* „pań 
stwowości”, W rzeczywistości by- 
ła to deklaracja wybitnie prawico 
wa (klasowa), szukająca kompro 
misu z hasłami endeckimi į klery. 
kalnymi; niemal całkowicie omi- 
jająca wielkie zagadnienie zmiany 
struktury rolniczej; zwracająca się 
przeciwko walce klas; zezująca 
nieco (przy końcu) w stronę na- 
strojów „totalnych". Stąd wielki 
„jubel* na prawicy sanacyjnej: 
konserwa sądziła, że wybiła jej 
godzina (tylko, na Boga, nie pusz- 
czać „naprawiaczy”). Stąd rezer- 
wa I ferment w bardziej lewico- 
wych grupach sanacji, 

Dragie zagadnienie (stopleń „ta 
talizacji*) rozwiązano kompromi. 
sowo: na razie organizujmy, a po. 
tym zobaczymy! Ale odrazu widać 
było, że poglądy w OZON-ie są roz 
biężne. Jedni uważali, że rozpo. 
czyńa się proces „totalłzacji” (w 
sensie „mono.partii'); inni nie 
wyłączali współdziałania z innymi 
stronnictwami. Przypomnijmy póź 
niejsze oświadczenia płk, Kowa. 
lewskiego w tym drugim, bardziej 
„liberalnym” duchu, 

Tak rozpoczął się 1 okres OZON 
-—— pierwsze prace nowej organi- 
zacjł Gdy jednak mas, oparcia w 
społeczeństwie zbrakło, szel OZON 
stworzył „Sektor młodzieżowy” i 
„pozyskał“ część ONR-u, grupy 
„Fałangi”. Rozległo się hasło (w 
piśmie „Sektoru*), że obok Pił. 
sudskiego, męża czynu, istnieje w 
Polsce drugi wielki mąż Dmow. 
ski, mąż myśli... Spowodowało to 
w kołach legionowych poważny 
ferment... A gdy rozpoczęły się 
pogłoski o „Nocy św. Bartłomieja" 
i „krwawym kwadransie", przera. 
żone koła legionowe i wogóle pił. 
sudczykowskie zrozumiały, że i- 
deołogia staro -« legionowa zanika: 
inni łudzie, zgoła inne myśli i me- 
tody stają na porządku dziennym. 
Rozpoczęły się protesty. 1 nieba. 
wem — po znanej „odprawie“ — 
skończył się ten ll-gi okres, okres 
mocnego flirtu z młodymi „narodo. 
wcami*. „Narodowcy* pozostali 
ale nieco „na boczku”. 

I rozpoczął się II] okres, obecny, 
„Gazeta Polska“ stałą się oficjal. 
nym organem OZON-u, Płk. Koc 
ustąpił. „Gazeta Polska" prokla- 
mowała kurs „centrowy”, P, Ipo- 
horski - Lenkiewicz oświadczył, że 
na choince sanacyjnej | lewica i 
prawica coś dla siebie znajdą. Na 
turalnie, konserwa jest bardzo 
„rozgoryczona*, i takiego „centro. 
wego“ OZON-u nie chcel Objaś. 
nia wszystko, całe to załamanie 
się, intrygą „Naprawy”, lewicują. 
cej trochę części sanacji. Gdy nowy 
szef OZON-u p. gen. Skwarczyń. 
ski oświadczył, że nie pójdzie ani 
drogą lewą, ani prawą, ani centro 
wą — „Gazeta Polska“ trochę 
zmieniła” terminologię i napisała, 
że OZON — to poprostu „towa 
płaszczyzna” (?) i nie ma nic 
wspólnego z typem starych, opozy 
cyjnych party]. 

Takie są krótkie, ale dość uroz- 
małcone dzieje OZON-u. Zbliża się 
eż rocznica lutowej deklara- 
cji. 1 warto było sobie pr m- 
nieć główne etapy. ed 

Dziś mamy ten trzeci, nieco spo- 
kojńiejszy etap — etap „centrum“ 
1 „nowej płaszczyzny”. Ale dekla- 


racja programową została stara, 
prawicowa. I słownictwo dalej jest 
nieco „totalizujące" — przeczytaj. 
my sobie artykuły „Gazety Pol: 
skiej* o organizacjach społecznych 
it. p. Demokracja? Ależ oczywi- 
ście! Tylko „kierowana“, czyli ża. 
dna, bo właśnie istotą demokracji 
jest samorząd społeczeństwa, 

Ciekawe było ostatnie przemó-. 
wienie pos. Ducha w Sejmie na te 
mat chwiejności w zasadniczej kon 
cepcji OZON-u. 

Przyglądając się tym krótkim 
dziejom i tej „totalizującej* frazeo 
logii, widzimy dobrze, że w pod- 
stawach „OZON-u* leży złudze- 
nie. Metoda „jednoczenia* spole 
czeństwa jest całkowicie błędna. 
Bo prawdziwym, aczkolwiek nie- 
wypowiadanym, celam OZON-u 
jest umacnianie nadwyrężonego 
„systemu', a nie istotnę zjedno- 
czenie społeczeństwa. Stąd „elita. 
ryzm** jest tajną wiarą OZON-is. 


'tów (my—elital) Stąd też wielka 


nieufność do społeczeństwa, jego 
organizacyj, jego wolności. Wiado 
mo bowiem, że po 12 latach wyłą 
cznych rządów sanacyjnych, trud. 
no liczyć na powodzenie haseł 
OZON-owych, A do tego jeszcze 
lutowy prawicowy „program“. 

Stąd ta specyficzna dzisiejsza 
frazeologia - „Gazety Polskiej“ i 
„Kuriera Porannego“ — ostrożnie 
ze społeczeństwem! Ostrożnie 2 
wolnością! Warto uważnie przeczy 
tać np. tak charakterystyczny ar. 
tykuł „Gazety Polskiej” z 3 b. m. 
Po co — pisze — walka społecz. 
na? Poco nadmierna wolność? Czy 
nie odstrasza nas Francja? Czyż 
nie można wszystkiego podykto. 
wać z góry? Ostrożniutko, ale 
dość wyraźnie dziennik OZON.wy 
pisze: 


„A. skoro Jesteśmy przy wyrazie 
„wolność”, wyrazie tak często u 
żywanym | nadużywanym, to czyż 
nia godzi się zapytać, oo to jest 
„wolność"? 

Czy pojęcia to nie Jest znacznie 
mniej uchwytne od pojęcia  „do- 
bra  FRaeczypospolitej”*, Przecież 
najżarliwsi obrońcy wolności zga- 
dzają się 3 tym, ża i wolność mm- 
s mieć swoje granice. Gdzież są 
ła granice? Czy poprzestać mają 
na zakazie morderstw, rabunków 
i handlu żywym towarem? Czy mo 
że mają objąć również i szpiego- 
stwo, a może i propagandę agen. 
tur obcych a może Ł.„ brutalne roz 
prawy wewnętrzne?” 


I tak dalej, Byle nie wolność, by- 
le społeczeństwo nie rządziło się 
samo! Naturalnie, takie stanowis- 
ko suponuje nie tylko istnienie 
„elity“ rządzącej, ale także istnie- 
nie nieomyłnej prawdy politycz- 
nej w sercach i umysłach tejże „e- 
lity". „Dobro Rzeczypospolitej“! 
wołą z namaszczeniem „Gazeta 
Polska*. Ale skąd wiadomo w każ 
dym poszczególnym wypadku, że 
to dobro Rzeczypospolitej, a nie 
np. „dobro” „systemu“? Praw- 
dẹ w wolności się tworzy; żadna 
grupa społeczna, żadna hierarchia 
nie posiada jej, ustalonej na zaw- 
sze! 

Tu właśnie tkwi złudzenie 
OZON.u. Teoria „elity™ prowadzi 
— wobec braku mas, wobec bra- 
ku porywającej ideologi; — do 
biurokratyzacji społeczeństwa, A 
więc raczej do osłabienia, a nie 
wzmocnienia Państwa. Rozkaz je- 
szczę nie jest siłą! 

Wydaje się nam (ale może się 
mylimy?), że w ostatnich czasach 
zaczyna gdzieniegdzie w niektó- 
rych kołach OZON-owych jakgdy 
by świtać ta myśl, że ta prymity. 
wna I mechaniczna droga łączenia 
społeczeństwa z góry, w drodze 
hierarachji, w imię deklaracji luto. 
wej nie wystarcza, Budzi tylko o. 
pory. Jest drogą szkodliwych z'u- 
dzeń. Robotnik, pracownik, ch!op 
domagają się głosu i wpływu, prąd 
demokratyczny rośnie... 

Upływa rok. Rok zygzaków i 
prób. Rok złudzeń. Czas już zro- 
zumieć państwową prawdę demo- 
kracji! 

K. CZAPIŃSKŁ 


Nawrócony? 


Z kół Związku Strzeleckiego 
donoszą nam, że pos, Bogusław 
Miedziński zoprodukował w dniu 
13 lutego wobec szczupłego gro. 
na przedstawicieli Związku Strże 
leckiego swój stosunek  entuzja. 
styczny do faszyzmu włoskiego. 
Dzłało się pod auspicjami „Ozo- 
NAT. „A 

Przedstawiciele byli trochę zdzi 
wen) ł trochę zgorszeni. Nie się 
nie stało specjalnego, tylko wszy 
scy opuścili lokal odnośrty, wzru- 
szając ramionami, 

zy tak było istotnie? 

Skąd raptem to nawrócenie aż 
tak gwałtowne p. Miedzińskiego 
na wiarę p. Mussoliniego? 


Refleksie 


Niektórym ludziom zdaje się, że 
można nauczyć człowieka wszyst 
kiego ı wszystkiego można go odu: 
czyć, jeśli tyłko przeprowadzi się 
odpowiednią agitację, zastosuje stę 
właściwe wychowanie i wywrze się 
dostatecznie silny nacisk na niego 
w określonym kierunku, 

Zapominają o tym jednak, że są 
wraściwości duszy i ciała, które już 
apriorystycznie tkwią w naturze 
ludzkiej — i od których odzwyczaić 
człowieka nie będzie można mgdy, 
— jak tylko wraz z odebraniem mu 
życia. 

Był podobno fjurman, który chciał 
oduczyć jeść swego konta. Ale kie. 
dy zdawało mu się, że już... już 0. 
siągnie upragniony rezultat, naraż 
koń mu zdechł, 


Tak samo jest z WOLNOŚCIĄ. 
Są ludzie, którym się zdaje, że moż 
na człowieka od niej odzwyczalc. 
Więc stopniowo, krok za krokiem, 
pomalutku, ale stale i metodycznie 
próbują naciskać i odbierać ją co- 
raż bardziej i bardziej, — wie. 
rząc, że wreszcie wychowają no- 
wego człowieka — tak, by żył bez 
wolności i nie tęsknił do niej. 

Próby takie skończą się zawsze 
jednakowo — tak samo, jak skon- 
czyły się z koniem. Człowiek, pod- 
dany eksperymentowi, albo zginie 
albo zbuntuje się, bo żyć i przy- 
zwyczaić się do niewoli nie może 
— jak nie może żyć beż pożywiew 
nia — gdyż byłoby to czymś sprze- 
cznym z naturą, 

A jeśli ktoś ma wątpliwości w 
tej mierze, niech rzuci okiem 


wstecz na historię ludzkości, która 
jest wiecznym zmaganiem się u. 
jarzmionego człowieka z przemocą 
drugiego człowieka. Nigdzie — am 
w Sowietach, ani w Niemczech, anı 
w żadnym innym kraju — CZŁO. 
WIEK NIE PRZYZWYCZA! SIĘ 
NIGDY DO NIEWOLI. Można go 
naginać, można go męczyć, można 
go zamykać w obozach koncentra- 
cyjnych, — a on będzie się wiecz. 
nie buntował i wiecznie będzie dą 
żył do wolności, Można go wtła. 
czać w wymyślne szranki i formy, 
— da on będzie je rozsadzał i bę- 
dzie walczył przeciwko narzuconej 
mu przemocy — i albo sam zginie, 
albo wyzwoli się i położy wroga, 
który go chciał ujarzmić! 


Śmieszni ludzie, którzy wierzą, 
że może uda im się wychować na- 
we pokolenie, które będzie żyło 
spokojne i zadowolone BEZ WOL. 
NOŚCI, nie buntując się i nie wal- 
cząc — pokolenie spokojnych nie- 
wolników, maszerujących miaro- 
wym krokiem na rozkaz swego wo. 
dza do własnego więzienia, Ta- 
klego rezultatu nie osiągnie nikt, 
bo osiągnąć go nie może, a im Wig- 
cej by się o to starał — tym więk- 
szą będzie rozpętywał walkę, w 
której może zginąć cała ludzka 
kultura, n. t 


Paa a k i EAS 
sił męskich wzyska Pan, stosn. 


0 
100 h jąc aparat Nr. 11l, Nankową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „luventus*, Warszawa, Aleje Jero- 


zolimskie 35, 169 


Str. 3 


Na tie wypadków z 4go b. m. 
prasa europejska rozbrzmiewa 
najsprzeczniejszymi komentarzami 
o stosunkach między hitleryzmem 
a armią niemiecką. Jedni określa- 
ją zmiany z dn. 4-go b. m. jako 
hitleryzację armii, inni — przeciw 
nie — twierdzą, że armia odnio= 
sła zwycięstwo nad Hitlerem; liczni 
korespondenci donoszą o areszto- 
waniach wśród armii, o próbie ro 


rozdźwiękach między Hitlerem a 
armią, 

Otóż tych konfliktów i różnie 
zasadniczych nię ma i trzeba 0- 
strzec przed złudzeniami na tym 
punkcie, Komu armia obecna Nie- 
miec zawdzięcza swój rozwój i 
potęgę, jeśli nie Hitlerowi? Przy 
jakim systemie rządów armia ode 
grałaby w państwie taką rolę, ja- 
ką odgrywa przy hitleryzmie? 


koszu ze strony gen. v. Fritscha,| Kto tak jak hitleryzm zamieniłby 


o niezadowoleniu w armit itd. 
Myśmy w swej ocenie wyda- 
rzeń z 4-go b. m. zajęli stanowi. 
sko ostrożne; stwierdziliśmy, że 
między Hitlerem a armią nie było 
harmonii, że niektóre posunięcia 


państwo w jedne wielkie koszary 
i zaprzągłby społeczeństwo w służ 
bę militaryzmu? 

Niektórzy, w poszukiwaniu róż- 
nic i sprzeczności między hitleryz 
mem a armią, Idą tak daleko, że 


Hitlera, zwłaszcza w polityce za- armię przedstawiają jako gołąbka 
granicznej, armia oceniała kryty. | pacyfistycznego, powstrzymujące- 
cznie, Do tego jeszcze dodać nale go zapędy wojownicze Hitlera. 
ży, że hitlerowcy reorganizowali Zapomina się przy tym, że zanim 
armię — powoli i ostrożnie — w jjeszcze Hitler był u władzy, mała 
duchu programu partyjnego, to|i słaba „Relchs: "a" marzyła 
znaczy „zglajchszaltowania” armi |już o-odwetach za przegraną woj 
z partią, co niewątpliwie budziło nę. 1 nietylko marzyła, lecz w mia 
najwięcej niezadowolenia w armii, | rę skromnych ówczesnych możli. 
zazdrosnej © swą samodzielność. | wości sposobiła się do przyszłych 

Ale stąd jeszcze daleko do tych odwetów, jak świadczy o tym za- 
przesadnych opinii, jakoby między  kładanie niemieckich fabryk broni 
hitleryzmem a armią istniały ja=|l amunicji w Rosji sowieckiej i o- 
kieś konflikty głębokie, fakieś za. rientacja prorosyjska kierownika 
sadnicze różnice, które tyiko dro. | Reichswehry” gen. von  Seekta, 
gą zamachów rozwiązane być mo orientacja „odwetowa”, wymierzo 
gą. Niextórzy — jak np. endecy | na przeciw mocarstwom zachod. 
u nas — budują nawet swoje na- | nim i obojętna wobec polityki wa. 


dzieje ł pobożne życzenia polity- 
czne wiaśnie na tych rzekomych 
OISE ZE BOZE PZ TIERE STERNO ER 


Otce agentury 


Stwierdzam fakty; 

1) ruch „narodowo - socjali- 
styczny” (hitlerowski) w Austrii 
jest traktowany przez Rząd wie 
deński, jako EKSPOZYTURA 


Berlina, jako T zależn 
BEZPOŚREDNI od zadosów £ 


od... finansów „Trzeciej* Rze- 
szy; świadectwo FASZYZUJĄ- 
CYCH władz anstriackich nie 


jest podejrzane tend 
olksirontowe”; A e 


4 

2) b. premier rumuński p, 
Goga szei Rząda NACJONALI- 
STYCZNEGO i jaskrawo anty- 
semickiego, potraktował oficjal- 
nie i publicznie „Żelazną Gwar- 
dię'* p. Codreanu, jako EKSPO- 
Berlina, zależną od 
rozkazów i od... finansów „Trze 
iej" Rzeszy; świadectwo p. Go- 
gi nie jest podejrzane o tenden- 

cje „fołkstrontowe”; 

3) Rząd węgierski oskarżał 
iawnie i publicznie hitlerowców 
„wę ierskich* o uleganie roz- 
kazom Berlina i o zależność od.,. 
finansów  „Trzeciej” Rzeszy; 
Rząd adm Horthy'eśo nie iest 
nodejrzany o tendencje  „łołt:s- 
irontowe*; 

4) władze administracyjne 
Rzeczypospolitej Polskiej w wo- 
jewództwie śląskim stanęły swe 
fo czasu wobec konieczności li 
Vvwidaci'i newneóo zrzeszenia 0- 
bywateli Polski narodowości nie 
mieckiej, — zrzeszenia które 
hyło EKSPOZYTTIRĄ Rerlina i 
było zależne od.. finansów 


„Trzeciej“ Rzeszy; nie nodejrze | 


wam — wbrew „Słowu* — p. 
wojewodę Grażyńskieśo o ten- 
derce „fo!ksirontowe”; 

51 Francją i Czechosłowacia, 
— PODEJRZANE o tendencje 
„łe'tksfrontowe”* — mają kłono- 
tv analosiczne — Franc'a w Al- 
zacji, Czechosłowacja — w kra- 
fu Sudetów. 

.. 

Czy zestawienie tych faktów 
nie przemawia do rozsądku na- 
szych t zw. nacjonalistów? 

Miedżynarodówka”  hitlerow- 
sko - faszystowska działa ener- 
serie. sprawnie i... ROZRZ1IT- 
NIE, gdy idzie o nieniadze. Dzia 
ta sorawniei i ROZRZUTNIEJ, 
niż nawet „Komintern“. Polska 
nie bedzie — śmiem twierdzi— 
Anin=rmurafa OBCYCH AGEN- 
TIIR i z faszystowskiej strony. 
Nie chcę ofnłacać niatrn=m za 
nądakne: dlateśo ODRZIJCAM 
SAMA MYŚL o możliwości kon 
kalrty nacionelistóaw pnietjch z 

miadzynarodówką*  khitlerow- 
qq » fasmrefawską., Ale pacio- 
uaVśri nolęcv i za S*onnictwa 
Marodzwańn | z ONR, powinni 
"razemieć, że nostawa „nierw- 
wał nawe”, ktora a niczym nie 
wia i pic pio ramnmia, — 3a tą 


"mostawa 4 MTT WYST AnA? A, 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


wnetrznej Rosji, 

Hifleryzm uczynił z małej „Reich 
swehry"' potężną armię, a z ma- 
rzeń odwetowych „Reichswehry“ 
ukuł realną politykę dnia powsze- 
dniego, | za to armia niemiecka 
ma knuć zamachy przeciw Hitte 
rowi? Wolne żarty! 

Pewnie, że hitleryzacja armii 
¡wywołuje pomruki niezadowole- 
inia wśród kajzerowskich genera- 
łów, junkrów pruskich, traktują. 
cych rangę oficerską jako swój 


bi 1 R ee 


Mitier a armia 


ña rzeczy — Je] zdaniem — drite 
gorzędne, 

Ale właśnie zmiany z 4-go bm. 
mogą usunąć I te różnice zdań ce 
do udziału Niemiec w wojnie hiša 
pańskiej i inne, a co do reorgani- 
zacji armii, to sprawa jest, zdałe 
się, przesądzona i powrotu do daw 
nych kastowych stosunków już nie 
będzie. 

4y luty jest więc raczej począt 
kiem bliskiej współpracy hitleryz= 
mu z armią, początkiem zespole- 
nia partii z armią, Nie można mó 
wić o pokonaniu armii przez para 
tię, lub odwrotnie, lecz trzeba społ 
rzeć prawdzie w oczy i stwier- 
dzić, że hitleryzm 1 armia idą te- 
raz ramię w ramię do wspólnego 
celu; a celem tym jest odwet, 

Zbyteczna rozstrząsać, Czy Afe 
mia pójdzie za Hitlerem w jego 
„antykomunistycznym* szale, czy 
też Hitler pójdzie za wskazaniami 
armii, podyktowanymi względami 
celowości militarnej. Stwierdzaliś 
my już wielokrotnie, że Hitler by» 
najmniej nie jest „dogmatykiem”, 
lecz zależnie od chwili rzuca się 
na to, cò wydaje mu się łatwiej» 
sze do zdobycia, lub do zniszcze. 
nia, Na tym punkcie zasadniczych 
nieporozumień nie będzie. Główna 
rzecz w tym, że obie strony, hitle 
ryzm i armia, są zgodne w swych 
celach 1 razem do tych celów dą- 
ża. 

(imib.) 
a9 

Już po napisaniu uwag powyż= 
szych, otrzymaliśmy ostatni mit. 
mer organu socjalistów niemiec- 
kich na emigracji, „Neuer Vor- 
wårts“, Na czele numeru artykuł 
omawiający wypadki z 4.go lute. 
go, wypowiada w sprawie stostin 
ków między hitleryzmem a armią 
podobne poglądy co my. 

Organ socjalistów niemieckich 


wyłączny przywilej. Demokracja | bije na alarm, Zmiany w Niem- 
nlemiecka popełniła m. in. tenjczech nazywa „Ostatnim przygo- 
błąd, że pozostawiła kierownic- |towaniem do 


two „Reichswehry”* w rękach kaj 


Dalsze posunięcia hitleryzmu zę 


zerowskich sług t dopiero. Hitler] powiada jak następuje: 


robl, tu „czystkę”, wprowadzając 
do armii — w miarę możności, 
chodzi tu bowiem o element facho 
wy — swoich ludzi. 

Rozumie się, że wśród armii 
¡mogą budzić zastrzeżenia takle 


Nowy atak osl Berlin — Rzym 
na Hiszpanię; 
Opanowanie Austri przez hłtia 


ryzm, 
To byłoby wstępem do wiefkia. 
gó celu hitleryzmu, mianowicie 


_ posunięcia polityczne Hitlera, któ | do 


re z wojskowego punktu widzenia 
„wydają się niecelowe. Tak np. po 
parcie gen. Franco, niepopularne 
w masach niemieckich marnowa- 
nie ludzi i sprzętu wojennego, spo 
tyka!to się ż krytyką armii, jako 
zbyteczne zużywanie sił } energii 


odwetu za klęskę w wojnie 
światowej, 

ataku na Zachód, na Francję Í 
Anglię, 


nowego podziału świata, Obez- 
władnienia demokratycznych m= 
carstw Zachodu. 


"PEEK" 


Po zamordowaniu młodego „wWiciarza'” 


Ksądz Wojas z Kielc 


W dniu 6 lutego r. b. o godz. 9 | 


wieczór we wsi Domaszowice pod 
| Kielcami napadło ciu młodych 
ludzi na dwóch „wiciarzy”, wra- 
cających z zebrania z sąsiedniej 
wsi Zagórze, kamieniując 19-et- 
niego Józefa Białka. 

Zmasakrowano Józefowi Bial 
[kowi kamieniami głowę do tego 
stopnia, że wypłynął mózg i na 
stąpił wewnętrzny wylew krwi; 
nastąpiła śmierć. 

„Parę minut po wypadku é. p. 
Białek powiedział, że bili go: Bi- 
skupski Józef, Karyś T., Zając St. 
Radek St. (wszyscy członkawie 
miejscowego Katolickiego Stow. 
Młodzieży Męskiej), Niebudek 
Wł. i Tutaj Bol, co zresztą po- 
twierdzili świadkowie morderstwa. 

Wszystkich wymienionych osa 
dzono w więzienin. 

Wypadek ten oburzył do osta- 
teczności chłopów podkieleckich. 
Zanosiło się na ogromną manife- 
stację. Zgłosili w pogrzebie udział 
prócz „wiciarzy* i ludoweów — 
TUR. i pracownicy kieleckiej fa: 
bryki „Społem“ z orkiestrami. 

Ks, Soczawą, proboszcz parafii 
św. Wojciecha w Kielcach, za: 
strzegł się, by w pogrzebie nie by- 
ło sztandarów socjalistycznych. 
Na życzenie rodziny zdecydowano 
iść bez sztandarów  socjalistycz: 
nych, 

W dniu 9 o godz. 15 zeszło się 
ck. 1500 chłopów, kobiet i mło 
fizieży ze sztandarem Stronnictwa 
inodwego i wieńcami pod kościół 
św. Wojciecha w Kielcach, Ka, 
Wojas oświadczył, że sztandar 


Stronnictwa Ludowego nie może 
156 również w pochodzie! Nadto 
kazał usunąć wieniec od Strom 
Ludowego. 

W tłumie doszło do szmerów, 
chłopi zaczęli protestować prze 
ciw usuwaniu wieńca ze zboża, 
tworzonego ciężką roczną pracą 
chłupa. Ks Wojda udał się na ple 
banię. Po długich targach ze stro 
ny rocziny i znajomych usunięto 
sztenoar Stronnictwa Ludowego i 
wspomniane wieńce, Pochód Tue 
szył. 

W czasie, gdy pochód mijał 
gmach Sądu Okręk., przyłączyła 
się delegacja Zw. Młodz. Wiejskiej 
„Wici* ze sztandarem z pow. ję 
drzejowskiego. Ksiądz zatrzy“ 
mał pochód, żądając, by delegacja 
wystąp'ła z pochodu, bo inaczej 
nie pójdzie na cmentarz. 

W tłumie nastąpiło ogólne obu- 
rzenie. Ks. Wojas zwrócił się do 
policji o interwencji. Policja jede 
nak zajęła stanowisko, że jest to 
sprawa, która nie nadaje się do 
interwencji, 

Księdz przywołał l-szego z brza 
gu dorożkarza i odjechał, Z tumn 
padły wówczas okrzyki: „Hańba 
mu! Zwrócić pieniądze!* Pochód 
się zatrzymał, do szeregu wstąpie 
ły „wyklęte* wieńce i z racławie 
ką kosą sztandar S. L. W spokoja 
z powagą pochód ruszył na «mem 
tarze 

+ 

Podajemy ten Komuniket Pol- 
skiej Agencji Agrarnej z niezna 
cznymi skróteumi. Komentarzy tu 
nie potrzeba, 


"44442383 


Narady w Wiedniu 


PAT donosi z Wiednia: 


W poniedziałek i przez cały 
wtorek trwaiy narady w urzędzie 
kancierskim nad sytuacją wytwo- 
rzóną w wyniku konferencji kan- 
clerza Schuschnigga z kanclerzem 
Hitlerem w Bberchiesgaden. 

Aczkolwiek dotychczas brak 
jest jakiegokolwiek oświadczenia 
rządowego w tej sprawie — roz- 
mowę soboinią ujmują tutaj w 
trzy punkty: 1) caikowite wyko. 
nanie umowy austriacko-niemiec- 
kiej z dnia ll lipca (idzie tu 
przede wszystkim o udział narodo 
wych  „socjalistów** w gabinecie 
austriackim, 2) sprawa stosunku 
rządu austriackiego do partii na. 
rodowo.,„socjalistycznej*, 3) postu 
laty gospodarcze Niemiec w sto. 
sunku do Austrii, 


Mówi się tutaj, że gdyby do- 
szło do koncesji rządu austriac- 
kiego wobec postulatów narodo- 
wo-„socjalistycznych* należy ocze 
kiwać przynajmniej powierzenia 
teki ministerialnej politykowi z 
ugrupowania t. z. „Betont-Nationa 
le* (jest to „legalny“ odłam na. 
rodowych „socjalistów“ austriac- 
kich) przy czym wymienia się o. 
sobę dr. Seyss-Inquarta, 

Wśród legitymistów  austrlac. 
kich panuje dezorientacja. Licząc 
się bowiem z zalegalizowaniem 
narodowych _ „socjalistów* w 
Austrii, ruch legitymistyczny oba- 
wia się, że straci dotychczasowe 
poparcie rządowe. 


Jeśli idzie o sprawy gospodar. 
cze, wskazują na to, że od nie- 
dzieli bawi w Wiedniu tajny rad. 
ca niemiecki Clodius. Misją jego 
ma być ustałenie jeszcze przed 
20.tym lutym, a więc przed zapo- 
wiedzianą mową kanclerza zobo» 
wiązań gospodarczych Austrii i 
Niemiec. Jak dalej informują Niem 
cy dążą do zapewnienia sobie ze 


strony Austrii dostawy  stiirow- 
ców, przede wszystkim rudy że- 
laznej, przy czym pragną objąć 
we własny zarząd eksploatację 
kopalni żelaza w miejscowości 
Funberg, oraz zafiksować eksport 
węgla niemieckiego do Austrii. 


Znamiennym jest, że na wiado- 
mość o naradach rządu austriac- 
kiego giełda wiedeńska była bar- 
dzo słaba, gdyż w kołach gieido. 
wych obawiają się konoesji rzą- 
du wiedeńskiego na rzecz narodo- 
wych „socjalistów“. 


„Intymna wymiana zdań” 


Wizyta dr. Schuschnigga w 
Obersalzburzgu stanowi w dalszym 
ciągu temat najwyższego zainte- 
resowania. Niemieckie czynniki 
miarodajne zachowują zupełne 
milczenie co do szczegółów roz- 
mowy, na pytania zaś ogranicza- 
ją się do oświadczenia, że roz- 
mowa między obu kanclerzami 


miata „charakter intymnej wymia 
ny zdań* i że „ogłoszenie ich tre- 
ści mogłoby przeszkodzić dal- 
szym pracom“. Według wynurzeń, 
pochodzących z tych samych źró- 
deł opublikowanie bliższych szcze 
gółów nie jest wykluczone już w 
ciągu najbliższych dni, 


Robotnicy Wiednia protestuą 


W dzielnicy Florisdorf w Wied | nictwa związku zawodowego ro- 


niu zaszedł w poniedziałek charak | botnicy  przystąplii 


do pracy. 


terystyczny wypadek. Mianowicie ;, (ATE). 


1000 robotników fabryki samocho. 
dów Austro-Fiat po przyjściu do 
wytwórni odmówiło zaczęcia pra. 
cy na znak protestu, Robotnicy 
oświadczyli, że nie należy uważać 
ich postępowania za protest prze. 


str. 4 


Stalin solidaryzuje sie z oskarżonym 


Oo... „trockhizm”* 


wzmocnić więzy pomiędzy klasą „armię, marynarkę i lotnictwo oraz 


Moskiewska „Prawda* opubli- 
kowała wymianę listów pomiędzy 
etatowym agitatorem Z. M. K. w 
okręgu kurskim, Iwanowem, a Sta 
linem. 

Iwanow wystosował do Stalina 
pismo z zażaleniem, ;ż oskarżono 
go o „trockizm*, ponieważ twier 
dził, że „z chwilą zwycięstwa so- 
cjalizmu wewnątrz ZSRR, jedynie 
zwycięstwo socjalizmu we wszyst 
kich krajach definitywnie zabez- 
pieczy ZSRR przeciwko wszelkiej 
interwencji zagranicy”. 

Stalin odpowiedział, że całko- 
wicie podziela poglądy Iwanowa, 
oświadczając, że dopóki ZSRR 
jest otoczony przez państwa nie- 
bolszewickie — to nie jest zabez 
pieczony przeciwko interwencji z 
zewnątrz; próbom restauracji ustro 
ju kapitalistycznego. „Ażeby za- 
bezpieczyć związek sowiecki 
przed interwencją — oświadcza 
Stalin — należy rozszerzyć i 


Nowe knowa 


Prasa włoska donosi, że Musso- 


ciw rządowi niemieckiemu, lecz | jjni uda się wkrótce do Rooca 
za protest przeciw rokowaniom w | gelia Caminata, przy czym przy- 
Berchtesgaden. Wskutek pośred- | pomina, że wypadki tego rodza- 


Nowa wyprawa 
do bieguna południowego 


Znany badacz polarny, admira’ 
Byrd, rozpucząj przygotowania do 
nowej wyprawy na biegun połud. 
niuwy, którą zamierza przedsię. 
wziąć już w przyszłym roku. 

| Ekspedycja ta, która będzie już 


trzecią z kolei wyprawą polarną 
Byrda, zbadać ma nieznane dotąd 
okolice bieguna południowego. Wy 
prawa uda się na biegun na spe- 
cjalnie przystosowanych samolo- 
tach, 


Burze szaleją 


W kanale La Manche 


Burza, szalejąca od dwóch dni 
na Morzu Północnym i w kanale 
La Manche, przeszła wczoraj w 
mocy w cyklon. W przeciągu 24 
godzin wyjście z portu w Dunkier 
ce i wejście do niego była niemo- 
żliwe, to też komunikacja z Foike 
stone została przerwana. Olbrzy- 
mie fale uszkodziły znacznie mo- 
la i przystanie, grożąc zniesieniem 
starszych urządzeń. Rodziny ro- 
botnicze, zamieszkałe w barakach 
koło latarni mroskiej w Dunkier- 
ce musiano w nocy ewakuować. 


W Kalifornii 


Trwający od dłuższego czasu orkan, 
połączony zburzami Śnieżnymi i desz- 
czem spowodował w północnej Kali. 
fornii wylew rzek. Skutkiem przerwa 
mia tamy na Sacramento zostało za- 
lanych wodę przeszło 25 tysięcy akrów 


obszaru. Tysiące osób zostały pozba- 
wione dachu nad głową. W okolicy 
miejscowości San Joea uległo zniszcze- 
nia przeszło 40 tysięcy drzew owoco- 
również powódź w północnym Michi. 


ganis, 
W Polsce 


ZADYMKA ŚNIEŻNA 
W WOJ. KRAKOWSKIM 
W nocy z niedzieli na poniedziałek 
oraz w poniedziałek w Krakowie i 
województwie, zanojowano bardzo 
znaczne opady Śnieżne, połączone z 
zadymkami. Zadymki śnieżne spowo 
dowały uszkodzenia w kilkunastu 
punktach połączeń telefonicznych m. 
in. liniach międzymiastowych, rów- 
nież w Krakowie zanotowano kilka- 
dziesiąt uszkodzeń telefonicznych. 
Śnieg przy dość silnym wietrze pada 
dalej, 
„I W WOJ. LWOWSKIM 
W niedzielę i poniedziałek padał 


Plan zawieszony w próżni 


Drażliwość obecnego Sejmu w zakre- 
gie swojego autorytetu i sprawowania 
kontroli nad gospodarką Rządu, mimv 
wysiłków sprowadzenia każdej sprawy 
do płaszczyzny ściśle merytorycznej, w 
praktyce często odsłania właściwe in- 
tercje, polegające ua chęci utrącenia te- 
go czy innege ministra. Szczególnie w 
stosunku do min. Poniatowskiego Izby 
mstawodawcze, uchwalejące nieraz bez 
namysłu i nieomal bez dyskusji budże: 
ty niezmiernie ważnych resortów, wyka: 
sują dziwnie daleko idącą gorliwość 
Í troskę. 

Chnrakterystyczną w tym sensie ey- 
tuację przyniosły tegoroczne obrady sej- 
mowej Komisji Budżetowej, T. ww. 
„łer Dudziński“, czyli nowela do de- 
kretu Prezydenta o państwowym gospo- 
dzrətwie leśnym x dn 16.11.1937 wkła- 
da na Izby obowiązek corocznego uchwa 
lania planu zużytkowania lasów pań- 


stwowych. Zdawałoby się, że stało się 
zadość wszystkim przepisom, jeżeli 
Rząd przedłożył w tym roku jako za: 
łącznik do budżetn plan uzytkowania 
lasów za lata 1937/38 1938/39. 

Tymczasem Ko:nisja Budżetowa Sej- 
mn na wniosek pos, Freymana odrzuci. 
ła przedłożenie rządowe za rok 1938/39, 
określając nowe zasady, według któ- 
rych musiałby taki plan być opracowa 
my. Zapomniano jednak © najważniej. 
szym, a mianowicie, że w ten aposób 
został zawieszony w próżni plan użyt. 
kowania lasów państwowych za rok 
1937/38, nawiasem mówiąc prawie w ca 
łości już wykonany. 

Przed rokiem walczono © prawo 
uchwalania planów użytkowania, a w 
tym roku nie spełniono obowiązku, je- 
ki ns Izby wkłada specjalnie w tym 
celu uchwalona ustawa. 


Plan parcelacyjny 
na rok 1938 


Ukazało się rozporządzenie Ra 
dy Ministrów w sprawie ustale- 
nia na r. 1938 wykazu imiennego 
nieruchomości podiegających przy 
musowemu wykupowi, 

W województwie warszawskim 


podlega wykupowi ogółem 1035 
ha, w województwie łódzkim 1003 
ha, w wojew. krakowskim 538 
ha, w województwie poznańskim 
22540 ha i w wojew. pomorskim — 
13.050 ha. 


we Lwowie i okolicy obfity Śnieg, 
pokrywając ulice miasta i podmiej- 
skie okolice warstwą Śnieżną, docho. 
dzącą w niektórych miejscach powy - 
żej i m. 


na faszyzmu 


ju wyjazdów związane są zwykle 
w następstwie z decyzjami poli. 
tycznymi wielkiej wagi, zwłaszcza, 
że 4 marca zbierze się wielka ra- 
da faszystowska. 

Snując domysły prasa przypu- 
szcza, że na wielkiej radzie po- 
ruszane być mogą trzy zasadni. 
cze problemy: sprawa Hiszpanii, 
stosunki angielsko-włoskie oraz 
problem austriacki. Q rozmowie 
kanclerza Schuschigga z kantcle- 
rzem Hitlerem prasa wioska wy- 
powiada się z wielką wstrzemięż- 
liwością. 


Powstanie 
w Addis-Abebie? 


W Rzymie urzędowo zaprzeczo 
no wiadomościom podanym przez 
agencję Reutera z Adenu, doty- 
czącym wysyłki licznych oddzia- 
łów wojsk do Addis Abbeby w ce 
fu uśmierzenia powstania ludno- 
ści. 


Ustawa inwestycyjna 


W poniedziałek Sejm rozpatry- 
wał ustawę inwestycyjną. 

Referował pos. Sikorski, który 
podnosi, iż projektowana ustawa 
obejnuje ogółem inwestycje na 
sumę 

zł. 135.080.000, 
a zatym 13 1 pół proc. ogólnej su- 
my inwestycji lub robót publicz- 
nych, preliminowanych na okres 
przyszły. 

Po scharakteryzowaniu poszcze 
gólnych działów inwestycji, a w 
szczególności inwestycji komuni- 
kacyjnych, referent omówił dzia- 
łalność P. K. P., które choć są 
przedsiębiorstwem skomercjalizo- 
wanym, pozostały urzędem © 
skomplikowanej aparaturze, 

l ten mówca uważa, że urzęd- 
nicy i robotnicy P. K, P. są źle 
płatni i  przeciążeni nadmiarem 
pracy, 


C. O. P. 
Pos, Tarnowski podnosi braki 
istniejące w Centr. Okr. Przem., 


gdzie w związku z szybko wzra- 
stającym  zaludnieniem, okazuje 
się prak szkół, szpitali i ośrodków 
zdrowia. 
NASTROJE 

Ten sam mówca oświadcza: 

„Wielka budowa C. O. P, winna 
się odbywać nie tylko w spokoju, a- 
le w nastroju entuzjazmu. Chodzi 
tu nie tylko o rozbudowę Okręgu go- 
spodsrczego, ale o obronność Paii- 
stwa. Samo danie pracy nie rozła- 


Zamkn.ec 


W związku z niebezpieczeń. 
stwem dalszego rozszerzenia się 
epidemii pryszczycy woj. Grażyn- 
ski na podstawie umów polsko - 
niemieckich i polsko - czechosto- 
wackiej o uiatwieniach w małym 
ruchu granicznym, wydał zarzą- 
dzenie z ważnością od dnia 16 
b. m. o zamknięciu ruchu osobo- 


Ostatnie depesze i wiąd 


duje nastroju podrażnienia, który 
l jest silniejszy po letnich strajkach, 
niż był w roku poprzednim. Dlate- 
go ap”luję do Rządu, by starał się 
sprawę nastroju rozwiązać nie me- 
todą policyjną. 

NIEDOLA MIESZKANIOWA 


Pos. Sommerstein w obszernym 
przemówieniu zobrazował niedo- 
lę mieszkaniową w Polsce. W pro 
jekcie przediożonej ustawy inwe- 
stycyjnej mieszczą się sumy na 
budowę gmachów państwowych, 
co jest wydatkiem czysto admi- 
nistracyjnym, natomiast nie ma 
ani grosza na budownictwo miesz 
kaniowe, gdy właśnie to budow- 
nictwo winno zajmować poczes= 
ne miejsce w budżecie inwesty- 
cyjnym. 

O niedoli mieszkaniowej w Pol 
sce świadczą następujące liczby: 

68,7 proc. ogólu mieszkań w 
miastach — to mieszkania robot. 
nieze i pracownicze. Mieszkania 
robo.nicze jednoizbowe stano- 
wią w Warszawie 78,1 proc., w 
Łodzi peine 100 proc., a tylko na 
Śląsku 28.2 proc. Z tego więk- 
szość mieszkań ma brak Światła 
i jest wilgotna, a zupełne ciem- 
nice stanowią 42 proc. 

Entuzjastyczne przemówienie o 
Centr. Okr. Przemysł. wygłosił 
pos. Andrzej Wierzbicki. 

Po końcowym przemówieniu 
referenta Sikorskiego budżet in- 
westycyjny przyjęto w drugim i 
trzecim czytaniu. 


ie granicy 


wego na wszystkich przejściach 

granicznych = gospodarczych, 
wzdiuż granicy polsko - niemiec 
kiej i polsko =: czechosiowackiej 
na terenie woj. Śląskiego. 

Zarządzenia wylicza kiika punk 
tów nadgranicznych, które stano. 
wiły przejścia graniczne, 


omo2ści na £€ze812 nu naru 


robotniczą ZSRR i klasą robotni- 
czą państw kapitalistycznych, ce- 
lem zorganizowania pomocy poli 
tycznej ze strony klasy robotni- 
czej państw burżuazyjnych dla 
klasy robotniczej ZSRR na wypa- 
dek wojny ze związkiem sowiec- 
kim, a także zorganizować pomoc 
sowieckiej klasy robotniczej dla 
klasy robotniczej państw burżu- 
azyjnych. Ponadto wszelkimi środ 
kami należy wzmocnić czerwoną 


trzymać cały naród w stanie go- 
towości mobilizacyjnej“, (PAT). 


Usunięcie 
Ałksnisa 


PAT donosi z Moskwy: 

Potwierdza się wiadomość o ust! 
nięciu ze stanowiska inspektora 
lotnictwa sowieckiego Ałksnisa. 
Następcą jego został Lichtionow. 


Nadzieja uratowania ekspedycji 


Papanina 


Sytuacja ekspedycji Papanina 
nie uległa zasadniczym zmianom. 
Silne wiatry uniosły dwa namioty, 
zmuszając uczonych do wybudo. 
wania sobie schroniska ze Śniegu 
i lodu, We wiorek ujrzeli oni po 
raz pierwszy brzegi Grenlandii i 
zastrzelili trzy białe niedźwiedzie. 
Mróz zwiększył się do 23 stopni, 

Wedlug ostatnich depesz łamacz 
lodów „Taimir* znajduje się naj. 


EEK 


bliżej ekspedycji Papanina, Wa- 
runki atmosferyczne statek ma 
doskonałe i kierownictwo przypu- 
szcza, że w najbliższych godzirach 
dotrze do kry, na której znajuują 
się członkowie ekspedycji. Jeżeli 
mie zajdzie żadna niespodziewana 
przeszkoda, to w ciągu 36-ciu do 
48 godzin ekspedycja PHapanina 
znajdzie się ną pokładzie „Tajmi. 
ra“. 


Interpelacja w Izbie Gmin 


w sprawie Abisynii 


Podczas debaty w Izbie Gmin 
w poniedzialek skierowano zapyta 
nie pod adresem min, Edena, czy 
może podać liczebność oddzialów 
wojskowych włoskich, które w 0- 
statnich czasach przebyły kanał 
Suezki, udając się do  Abisynii. 
Min. Eden odmówił wszelkich wy 
jaśnień na ten temat. Minister od- 
mówił również wyjaśnienia na 
będące w związku z poprzednim 


zapytanie czy Anglia zamierza 
uznać istniejący po zdobyczach 
włoskich stan rzeczy w Afryce 
wschodniej. Eden ograniczył się 
tylko do uwagi, że” stanowiska 
rządu angielskiego mie ' zmieniło 
się od dnia 5 maja zeszłego roku, 
t zn. że sprawa ta nie jest zależ- 
na od decyzji Anglii, lecz od sta- 
nowiska Ligi Narodów. | 


Porozumienie państw arabskich 


Z Jerozolimy donoszą, że w dniu 
21 lutego b. r. wejdzie w życie za. 
warty w tych dniach układ między 
królem Hedżasu i emirem Trans- 
jordanii, regulujący szereg spoz. 
nych kwestyj, istniejących między 
obu krajami arabskimi, m. in. kwe 
stię przynależności państwowej 
wędrownych szczepów arabskich 
oraz sprawę wybuchających często 


zatargów o pastwiska. Układ ten, 
noszący nazwę „Układu o zachó. 
waniu dobrych sąsiedzkich stosun. 
ków“ „jest wstępem do długiego 
szeregu następnych umów, z któ. 
rych jedna dotyczyć będzie spor- 
nych dotychczas obszarów Akana 
i Maam, a druga uruchomienia Ls 
nii kolejowej do Hedżasu. 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


HOXE, 


POLSKA ZWYCIĘŻA WĘGRY 3:0. 

W poniedziałek późnym  wieczo- 
rem rozegrany został w Pradze Cze- 
skiej mecz hokejowy © m.strzostwo 
świata pomiędzy Polską i Węgrami. 
Polacy odnieśli niespodziewanie wy- 
soke zwycięstwo w stosunku $:9, 
zdobywając w każdej tercji po jed- 
nej bramce. Polacy zagrali tyra ra- 
zem bardzo piękn'e, atakując 1-zez 
„cały czas i nie dopuszczając przeciw 
ników do głosu, 

INNE WYNIKI 

Szwajcara — Litwa 15:0, 

Angla — Łotwa 5:1. 
| Ameryka — Niemcy 1:0, 


PIŁKA NOZNA 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY POLONII 


Drużyna piłkarska warszawskiej 
Polonii rozegrała mecz piłkarski tre 
i ngowy ze Skr}, wygrywając 10:0; 

:0). 

MECZ PIŁKARSKI 
W PRUSZKOWIĘ 


W Praszkowie rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Zniczem 2 
Pogonią z Grodziska, zakończony 
Mnie s= Znicza w stosunku 8:1 


NARCIARSTWO 


NARCIARZE GROŻĄ BOJKOTEM 
OLIMPIADY 


Według regulaminu Międzynarodo 
wej Federacji Narciarskiej, nauczy- 
ciele narciarstwa są dopuszczeni do 
udziału w zawodach tak o charakte- 
rze krajowym, jak i 
wym, Natom.ast regulamin igrzysk 
olimpijskich uważa ich za zawodow- 
ców, a tym samym wyklucza ich « 
udziału w rozgrywkach Dla wybrnię 
cia z sytuacji, Rzesza Niemiecka po 
stawiła wniosek zmiany par. 4, prze 
pisów międzynarodowych, dotyczą- 
cych amatorstwa w ten sposób, by 
nauczyciele narciarstwa ' byli dopu- 
szczeni do wszelkiego rodzaju zawo 
dów z wyjątk em olimpiady. Ale pre 
zes Międzynarodowej Federacji ma. 
jor Oestgaard rozesłał do wszyst- 
kich zw.ązków narciarskich, zrzeszo 


międzynarodo. |? 


nych w FiS. memorandum, w któ- 
rym uzasadnia swoje stanowisko 
przeciwne powyższemu projektowi. 
Kozw'ązanie proponowane przez 
Niemcy jest krzywdzące w stosunku 
do nauczycieli narc.aarstwa zwła- 
szcza, że właśnie w igrzyskach olim 
pijskich bierze udział wiele osób, © 
bardzo wątpliwym amatorstwie. — 
Wreszcie obniżyłoby ono powagę 
FIS. Jako inne rozwiązanie propo. 
nuje on albo uzyskanie odpowiedniej 
zmiany w statucie igrzysk  olimpij- 
skich, albo cofnięcie udziału narciar 
stwa w olimpiadzie, 


z dna 
Em mma 


JĘDRZEJYUWSKA — LAUREATREĄ 
PAŃSTWOWEJ NAGRODY 
SPORTOWEJ 
W poniedziałek odbyło mę posie- 
dzenie komisji nadawczej Państwo- 
wej Nagrody Sportowej, nadawanej 
corocznie za najlepszy wynik pöl- 

skiego sportowca w danym roku. 

Na posiedzenie zgłoszono następu- 
jące kandydatury: Jędrzejowska, Wa 
lasiewiczówna, pr saans repre- 
zentacyjny zespół pi i, repre- 
zentacyjny zespół bokserski, 

Po dyskusji przystąpiono do gło- 
sowania, w którym większością gło- 


lau 
grody w lātach poprzednich byli; 
1927 — Konopacka » Matuszewska, 
1928 — Konopacka -~ Matuszewska, 
1929 — Petkiewicz, 1930 — dwójka 
wioślarska Budzyński — Mikolaj- 
czak, 1931 — Kusociński, 1932 — 
Walasiewiczówna, 1933 — Walasie- 
wiczówna, 1934 — Wajsówna, 1935 
— wioślarz Verey, 1936 — Wajsów. 


DOROCZNY PLEBISCYT 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
Redakcja „Przeglądu Sportowego” 

przeprowadziła swój doroczny plebi. 

scyt na najlepszego sportowca w ro 
ku 1937, połączony z plebiseytem na 
najlepszy zespół sportowy. P.erwsza 
miejsce indywidualne zdobyła Jędrze 
jowska, zaś kolejność zespołowa wy* 
gląda następująco: 1) zespół bokser 
ski, 2) zespół piłkarski, 3) zespół ho 

kejowy, 4) zespół lekkoatletyczny, 5) 

zespół tenisowy, 6) zespół szpadowy+ 

T) zespół kolarski szosowy itd. 


7 Górnego $las"a 


Prowokacyjna ucieczka przed parcelacją 


Wracając do bodaj najbardziej 
na Śląsku palącego zagadnieała; 
parcelacji wiełkich majątków ziem 
skich, chcemy zwrócić uwagę na 
próby Sparaliżowania akcji par- 
celacyjnej przez właścicieli. Opie- 
ramy się tu na pracy dr. Kohutka, 
który nazywa te próby „prowoka- 
cyjną liciaczką przed reformą rol- 
ną“, Oto rozpoczęły się masowe 
rugi dzierżawców z dzierżawio. 
nych przez nich gruntów, snie. 


| 


k'e cechy tych rugów — stwier- 
dza dr. Kohutek mówią za tym, 
że niemieccy ziemianie niewątpli- 


celacją. Stwierdzono także w wie- 
lu wypadkach sprzedaż działek 
dzierżawnych osobom irzecim, 0- 
czywiście za wysoką cenę. Robi 
to książe Donnersmarck w pow. 
świętochłowickim tarnogórskim, 
lublinieckim, Zarząd Przymusowy 
Dóbr Pszczyńskich w Kobiorze, 
Szerokiej, Studzionce itd. Dalszą 
próba pozbycia się dzierżawców 
jest podnoszenie czynszów dzier- 
żawnych często o 100%. Wypad- 
ków takich jest bardzo dużo. Są 
wypadki, że grunt, wyrobiony 
przez dzierżawców z lasowiska, 


wie zmierzają do umożliwienia | uznano za wysoko wartościową 


sobie ucieczki przed przeprowa- 
dzeniem w ich majątkach parce. 
lacji. 

“Jednymi z takich sposobów po- 
zbycia się z dzierżawłonych ob- 
szarów drobnych dzierżawców 
jest zalesienłe (ilancowanie sadzo 
nek drzew na ortej ziemi), dzier- 
żawionych gruntów, (Tu jest turt- 
ka dia cbszarników do ucieczki 
przed reformą rolną). 

"Tak więc od 1336 r, dyrekcja 
dóbr księcia Donnersmarck zale- 
sia w Brynicy pow. tarnogorSki, 


glebę i zażądano wysokiego czyn- 
Szu, 

W taki sposób pokrzywdzono 
w toku ostatnich 7 lat wielu dzier 
żawców.  Obszarnicy, magnaci 
pruscy uciekają w ten sposób 
przed reformą rolną, robiąc dos- 
konaly interes, Dlaczego władze 
nie przeszkadzają obszarnikom w 
tej robocie? 

Tylko gruntowne przeprowa- 


św. 5 


|„Doboszyński 


Dzień poniedziałkowy rozprawy 
wypełniony był do południa prze- 
mówieniem  wicęprokuratora Ol- 
berka, który stwierdza, że dzia. 
łalności swej próbuje oskarżony 
nadać charakter ofiary i misji. 
Zdawać by się mogło, że w swym 
poczuciu etycznym Doboszyński 
zdecydował się przejąć całą odpo- 
wiedzialność ną siebie i że pósia- 
dał wysokie uczucia koleżenskie. 
Jest to tylko pozorne, bo Dobo- 
nieją przede wszystkim w stosun. szyńsk; wcale nię chronił swych 
ku do dzierżawców, oczekujących , ludzi. Wypierając się bowiem or- 
ustawy, regulującej ich nabyte | Sanizowania porozumienia, wypie. 
prawa, Obowiązująca od r. 1924|"a Się i odpowiedzialności za ten 
ustawa © ochronie dzierżawców | Związek. 
chroni zaledwie 40% dzierżawców | Doboszyński odpowiada nie tyl. 
śląskich. Reszta zdana jest sł ko za zorganizowanie związku, 
łaskę dobrej woli obszarników, jale za nadanie mu charakteru 

Rychłe kroki władz w kierunku | zbrojnego, co jak wiadome, po- 


dzenie reformy rolnej na Śląsku 
(włączywszy nawet obszary leś- 
ne pod postanowienia ustawy w 
drodze jej nowelizacji) może prze- 
kreślić krzywdę chłapów śląskich, 
może przeszkodzić w prowokacyj 
nych machinacjach obszarników 
pruskich. 

Obawiać się należy tak, jak 
stoją sprawy obecnie, polowicz* 
nego załatwienia calej reformy 
rolnej na Śląsku. Obawy te ist- 


przyspieszenia parcelacji są więc | siada w ustawie szczególną kwa- 


konieczne, I tu wyrażam obawę, | lifikację. Oskarżony wbrew twier 
czy przypadkiem akcja parcela.| dzeniu, że szedł jak rycerz z o- 
cyjna na Śląsku nie zostanie za”| twartą przyłbicą i chciał ponieść 
hamowana względami wobec... | Odpowiedzialność, czynił na roz- 
niemieckich obszarników. prawie wszelki wysiłki, by wykiu. 
czyć moment charakteru zbrojne- 
go jego awiązku. Jednakże przy- 
pomnieć trzeba, że jak oskarżony 


MERE BESPIĘOE LORE] 3 ZOZ "REESE JA A PT TOTO ZZ 


zadał państwu cios w plecy” 


stwierdzają oskarżyciele puhliczni 


tów,  Zadał więc Doboszyński 
Państwu- cios w plecy, 

Dlatego też prokurator domaga 
słę wyroku i kary. 

Następnie przemawiał prokura- 
tor Olszewski, Prokurator apelu- 
je do ławy przysięgłych, aby nie 
abstirahowali oni, mimo, że nie są 
prawnika, od poczucia prawne- 
go zbiorowości polskiej j aby 
werdyktem zasądzającym uniemoż 
liwili narodzenie się nowych Do- 
boszyńskich. Werdykt sądziów — 
zdaniem prokuratora — będzie 
wskazówką dla stróżów prawa, 
w jakim kierunku pójdzie polskie 


Wiadomości 


DLA ZDOBYCIA MAJĄTKU — 
CHCIAŁ ZAMORDOWAĆ ŻONĘ. 

We wsi Falenty Małe, powiafu 
warszawskiego, oma] nie doszło 
do potwornej zbrodni. 


poczucie prawa, czy w tym, który 
spowodował rozbiory, czy też w 
tym, który dźwignie Polskę 
wzwyż. Prokurator Olszewski koń 
czy wezwaniem, by werdykt nie 
identyfikował bezprawia z prà- 
wem. 

Z kolej przedstawiciel prokura. 
torii generałnej radta dr, Jawor 
ski, popierając powództwo cywtl. 
ne imieniem Skarbu Państwa + 
przedsiębiorstwa _ państwowego 
„Polską Poczta, Telegraf i Teje- 
foni“ przyłączył się do wywodów 
obu prokuratorów. 

Następnie zabrali głos obrońcy. 


z całej 
PoiskKi 


skiego, Powodem samobójstwa 
było przygnębienie psychiczne 2 
powodu śmierci żony i ojca. | 
ŚMIERĆ DZIECKA W UKROPIE 
We wsi Własiuka w pow. lt. 
bomirskim, w mieszkaniu Misza. 
dak ła A 

ak ga sa pd rea ków, dwoje l-rocznych bliżniąt 
nia za Władysława Gurdaka. z! bawiło się na piecu chlebnym. W 


rok rocznie pewne obszary ziem, 
odebranych drobnym  dzierżaw- 
com Przy tym wybrano do zate- 
sieałą ziemie, przecinające na 
krzyż obszar dzierżawcy, aby ła” 
twiej opierających słę dzierżaw- 
ców zmusić do ustąpienia, si pa rozegrał 
ba tu zaznaczyć, że Brynica jest | rodziny 


0 ciec zamordował 
8-letniego syna 


Niezwykle krwawy i ponury dra 
się w mieszkaniu 
Groborzów przy ul. Cho- 


przyznaje, celom jego było rozbro 
jenie posterunków i zaopatrzenie 
łudzi w broń Chwila ograbienia 
posterunku z broni 
chwilą zorganizowania związku 0 
szpitala przewieziono nieprzytoun. | charakterze zbrojnym. 
nego Groborza, któremu natych- | przecza uparcie zarzutowi o od- 
miast wypompowano żołądek. Stan | daniu szeregu strzałów do policji. 


pierwszego małżeństwa miała dwo 
je dzieci. Gurdak nie chciał pra- 
cować, mz.tretując żonę i dzieci. 
Onegdaj pobił żonę oraz Skato- 
wał pasierbów. Kobieta powiado 
miła policję, © czym dowiedział 
się Gurdak. W nocy powiązał 
dzieci. W tym momencie obudzi- 
la się Gurdakowa i stanęła w ©- 


jest zarazem 


Osk, za- 


pewnej chwili jedno z bliźniąt A- 
nastazja, spadło z pieca na płytę 
kuche:mą, na której znajdował się 
kocioł z gorącą wodą. Dziecko 
wpadło do wrzątku i zmarło w 
strasznych męczarniach, 
SPŁONĘŁO 11 GOSPODARSTW, 
W Doroszowie Wielkim pod 
Lwowem wybuchł groźny pożar, 


jedną z najbiedniejszych wsi ma |rzowskiej 202 w Katowicach-Dę- 
Śląsku.  Odebrano  dzierżawcom | bie. 

warsztaty pracy, uprawnionej od| Zatrudniony na kopalni Skarlo. 
kilkudziesięciu tat i pozbawiono |fermu „Pale Wschodnie" w Cho- 
dzierżawców ostatniego kawałka |rzowie, gornik, 38 |. Roman Gro- 
chleba, Wszystko to dzieje się |borz, dokonał zabójstwa na oso- 


pod okiem władz śląskich .„ 


bie swego B-letniego syna Augu- 


W podobny sposób odebrano |styna, po czym targnął się na swo 


setki hektarów ziemi 


drobnym |je życie. Śpiąca w tym samym po- 
dzierżawcom S-ki Głesche w Ja. | koju 


teściowa  Groborza, która 


nowie; Rybnickiego  Gwarectwa |spowodu głuchoty nic nie słyszała, 


Węglowego i Fundacji 
w Łyskach, 


Przedsiębiorstwa węglowe na|!OTinego 


Polemika | zobaczyła — po przebudzeniu się 


leżącego w łóżku z synem nieprzy 
zięcia, trzymającego 


śląsku posiadają majątki zięme|chlopca za nogi, a łóżko załane 
skie, które nie są im potrzebne, |krwią. Na krzyk staruszki wpadli 


Dawniej taki stan rzeczy byi Zro- sąsiedzi, którzy powiadomili 


po- 


zumiały, ponieważ w podziemiach | C$, a ta natychmiast zaalarmu- 
kopziń zatrudniano konie do transj *A!4 władze prokuratorskie, 


sportu wózków z węglem, Dziś 
kopalnie są zelektryfikowane i ko 
ni nie ma już pod ziemią, 

Drugą furtka do ucieczki przed 
parcelacją jest odbieranie dzier* 
żawcom lak użytkowych i zamie- 
nianie ich na stawy rybne. Rabi to 
książe Raciborski w rybnickim, 
Oraz książe Lichnowski i inni, 
Nawet Zarząd Przymusowy w 
Pszczynie, pod zarządem Połaka, 
p. Zieleniewskiego, zalał w Go- 
czatkowicach | Łące duże obsza. 
ry, zamieniając je w Stawy ryb. 


Na miejscu stwierdzono, że Gro 
barz ogłuszył najpierw chlopca 
młotkiem, po czym poderżnął mi 
gardło brzytwą i dogorywającega 
trzymał za nogi, by się w agonii 
nie rzucał, Następnie Groborz usi- 
łował sam poderżnąć sobie gard'o 
brzytwą, ale prawdopodobnie nie 
starczyło mu odwagi, bowiem tyl- 
ko ma zadarty naskórek. Wów. 
czas zażył jakiejś nieustalonej tru- 
fizny; przypuszczalnie wypił wię- 
kszą ilość denaturatu. 


Zwłoki chłopca umieszczono w 


jego jest ciężki, ale nie zagraża| Stan faktyczny wykazuje jednak 
utratą życia, co innego, Twierdzi oskarżony, że 
Jak ustalono zachowanie się, Pie dawał rozkazu do strzelania, a 
Groborza w niedzielę niczym nie| tylko je tolerował. Przecież Do. 
wskazywało na to, by w stosunku | DOszyński dał rozkaz wykonana 
do syna miał żywić jakizś krwawe | Szeregu posunięć, co zawierało 
zamiary. Przez dzień bawił się z| konkretny rozkaz strzelania, Pro- 
chłopcem, następnie poszedł wraz | kurator omawia następnie sprawę 
z dzieckiem do szpitala Spółki| zarzutów co do zarządzenia pod- 
Brackiej w Katowicach odwiedzić | palenia bóżnicy, wykazując, że 
swą żonę ] matkę dziecka, przeby.| Doboszyński zdawał sobie spra- 
wająca tam na kuracji. Wieczo. | wę, iż naraża na niebezpieczeń. 
rem położył się spać wraz z chłop | stwo ognia objekt większy, a więc 
cem, a kiedy zasnęła również te-| wznieca pożar I sprowadza po- 
ściowa, mająca bardzo zresztą | wszechne niebezpieczeństwo. 
przytępiony słuch, zamordowa! sy Ważźniejszą jednak od tych. oko 
na. iiczności faktycznych jest kwestia 
W mieszkaniu znaleziono kartkę | motywow 1 pobudek działania. 
napisaną przez Groborza, w której | Uzasudnia Doboszyński swe wy- 
mówi, że pozbawia życia syaa| stąpie: ie swym wielkim poczuciem 
i siebie spowodu swej nieulcczal. | legalizmu. 1 tym, co jeden z jego 
nej choroby. obrońców nazwał obroną koniecz. 
Nadmienić psle*v, że nrzed nie- | ną, celem usunięcia bezpośrednie- 
spelna 8 laty Groborz zamordował | go niebezpieczeństwa. Skoro ak- 
również i drupiero swego syvna,j cia jego miała nie występować 
liczącego wówczas 5 fat. przeciw Państwu, to dlaczego nie 
Ponieważ orzeczenie lekarzy w. | Skierował jej przeciw tym,  kto- 
staliło, iż straszliweso tego r-ynu | rych uważał za swych faktycz- 
dokonał w stanie zaburzenlą rr». | nych przeciwników: przeciw ko- 
słowego, na rozprawia przed Są- | munistom, Przeciwnie — to, co y- 
dem Okregowym w  Katns!nnn4| Czynił, nie tylko nie zmłerzało do 
został z tego powadu zwolniony. j uchylenia niebezpieczenstiwa ze 


Pastwą płomieni padło 1] gospu- 
darstw, Ogień ugasila straż pū- 
żarua ze Lwowa, Szkoda wynosi 
ponad 10.000 zł, 


Kącik radiowy 


bronie dzieci, wówczas  Gurdak 
rzucił się na żonę i począł ją du- 
sić, Kobieta upadła, nieprzytom- 
na na ziemię. Bestiałski mąż wy- 
puścić swą ofiarę z rąk, by wziąć 
z drugiego końca izby sznur i za- 
rzucić jej na szyję. W tym mo- 


mencie kobieta odzyskałą świada DZIŚ 16 lutego ŚRODA: 
mość ł ratowała się, wyskakując | 17.00 Szlakiem I] Brygady — ode 
przez okno i wszczynając alarm, czyt gen. Boruta-Spiechowicza, 


17.15 Zapemniane pieśni, 


Nadbiegli sąsiedzi i Gurdaka od- 19.35 Odczyt prof. F. Znaniecki 


prowadzili na posterunek, gdzie 
został osadzony w areszcie, Gur- 
dak zamierzał wymordować = ro- 
dzinę w celu zawładnięcia gospo 


.45 Ro: . 
darstwem; > * ' 21.45 Rozmowa o poezji Hryczn 


22.00 Recital Śpiewaczy Ewy 


RZUCIŁ SIĘ POD drowskiej-Turskiej.. 
LOKOMOTYWĘ. GROMADZKIM WYSIŁKIEM, 


Na oczach licznych podróżnych 
oczekujących na peronie dworca Koła 


kolejowego w Katowicach na red W izjakiej hode mać 
przyjazd pociągu  pośpiesznego | przeprowadzono ostatnio całkowitą 


Wiedeń — Warszawa, rozegrał 
się w niedzielę o godz, 1834 
wstrząsający wypądek. W chwili 
wjazdu pociągu na peron, rzucił 
się pod koła lokomotywy 28-letni 
Markus Mansfeld z Warszawy — 
przebywający czasowo w Kato- 
wicach (Młyńska 25). Pociąg, 
natychmiast zatrzymano, jednak 


Zwierzyńca. W nagrodę za przepro+ 
wadzenie całkowitej  radiofonizacji 
wieś otrzymałą od Społecznego Ko. 
mitetu Radiofunizacji Kraju odbior- 
nik lampowy dla świetlicy międzyor. 
aoc, 


ne, W ten sposób odebrano dzier- 
żŻawcom łąki i zabezpieczono łąki 
księcia pszczyńskiego przed pat- 


w - Katowicach, do 


Antonio Ruiz Vilariana 12 
a 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


A wobec mego uporczywego milczenia mówił da- 
lej opowiadając, jak w pobliżu jego rejonu wyko: 
pano wielki grób, nad którym rozstrzeliwują i grze- 
bią razem... 

— Tym lepiej — godezwałem się z goryczą. — 
W taki sposób unikniemy odnajdywania trupów .. 
W pierwszych dniach ilość tych odnalezionych tru- 
pów była przerażająca _ 

$ 
$ > 

„Pewnego dnia zjawiła się w sądzie biedna kobieta. 
a rozwichrzonych włosach, odziana w łachmany. 
Krzyczała coś żałośnie, i wożni zmuszeni byli wyrzu- 
cić ją przemocą. 

— Któż to jest? — zapytałem. 

— Ech tam! — odpowiedzieli—to żona tego „Szew- 
czyka”, tego cośmy go oglądali w krematorium. Pan 
sędzia chyba pamięta? 

O tak, pamiętam go. „Szewczyk”, znany w Rur: 

gos, byi to biedny staruszek, który czasem zajmował 
się. łataniem obuwia, i który, jak mnie informowany, 
ukończył już chyba sześćdziesiąt siedem lat. 
, Ktoś z właściwym na prowincji sarkazmem zapo- 
znał mnie z nim, przedstawiając go ironicznie, jako 
„przedstawiciela" Largo Caballero w Burgos. 

Zamieniłem z nim kilka słów; sprawił na mnie 


kostnicy szpitala Spółki Brackiej 


władz sądowych. Do tego samego 


dyspozycji 
stowego. 


przygnębiające wrażenie, bowiem starość spowodo- 
wała bez wątpienia pomieszanie umysłu; zająłem się 
wespół z przyjacielem sprawą umieszczenia go w ja 
kims przytułku. 

Sprawa nie była łatwa, bowiem urobił sobie bar- 
dzo złą opinię. Zapewne w młodości i w ciągu dłu- 
gich lat swego życia był anarchistą, oraz jak gdyby 
„człowiekiem czynu” — ale starość i choroba zniwe 
czyły w nim już wszystko. Pozostał tylko na wpśźł 
obłąkany starzec, żywo wymachujący rękoma i wy- 
powiadający kilka zdań, które może były „wywroto- 
we", ale w jego ustach brzmiały śmiesznie, 

Dochody jego kurczyły się coraz bardziej. Miesz 
czanie, ą szczególnie kobiety — aczkolwiek niektóre 
dobrze usytuowane, z „towarzystwa” — ogłosiły boj- 
kot biednego staruszka. 

Uzyskaliśmy już prawie jego przyjęcie do przytuł- 
ku, gdy wybuchło powstanie, 

Zapomniałem o tym biednym staruszku, ale mój 
przyjaciel, z zainteresowaniem i przejęciem godnym 
ze wszech miar pochwały, przypominał mi, by za- 
„atwić sprawę jego umieszczenia w przytułku, bo oba 
wiął się o jego życie. 

— Ależ przyjacielu! — odpowiadałem mu stale, — 
Kto zwróci uwagę na tego siedemdziesięciolelniego 
staruszka! 

— Nie ma pan racji — powtarzał, 

Nalegał tak uporczywie, że pewnego dnia udaliśmy 


| się do jednego z wpływowych falaagistów, by spow9- 


dować przyjęcie tego biedaka do przytułku i tym sa: 
mym zapewnić mu bezpieczeństwo. 
Ów falangista przyjął nas serdecznie i zapewne 


Przypuszczać więc należy, że I o. | strony kcmunizmu, ale przez roz- 
hecnie ponurej swej zbrodni do. | brojenie policj: mogłoby było do- 
konat w stanłe zatuszenia umy- | prowadzić właśnie do uderzenia 
w Panstwo ze strony komunis- 


Mansfeld odniósł ciężkie obraże- 
nia głowy i doznał zmiażdżenia 
stóp W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpłłała miej 


uczynił to, co leżało w jego mocy, by „Szewczyk? 
wi” nie stała się żadna krzywda. 

Uważaliśmy, że sprawa jest załatwiona i uspokoi 
liśmy swoje sumienie, gdy po upływie piętnastu za 
ledwie dni, a daty tej nie zapomnę — było to 9 paż 
dziernika 1936 roku — wśród znalezionych trupów, 
które wygrzebano, poznaliśmy wszyscy biednego 
„Szewczyka”, 

Wiem napewno, iż z tego powodu ów falangista 
zarządził energiczne śledztwo. Biedny „Szewczyk 
niebezpieczny siedemdziesięcioletni anarchista, umarł 
śmiercią, jakiej może nigdy nie przewidywał: jak» 
męczennik za swe ideały. 


42. 
kJ 


Dn. 24 listopada o godzinie dziesiątej z rana po 
wiadomiono mnie o znalezieniu dwóch trupów na 
strzelnicy za miastem. 

Strzelnica — to było rozległe pole, w odległości 
trzech kilometrów od miasta; odbywały się tam ostre 
strzelania, jako też „oficjalne rozstrzeliwania. 

Mieliśmy już udać się na miejsce zbrodni, gdy przy 
był ze specjalnym poleceniem podpułkownik — sę 
dzią śledczy piątej dywizji. i r 

Przybył właśnie w tej sprawie; znalezione trupy 
w polu, były to ciała maszynisty Towarzystwa Kole 
jowego Santander — Morze Śródziemne, członka par 
tii socjalistycznej, oraz ciało jego córki, znanej ze 
swej urody w ckolicy. Mordercy zgwałcili dziewczy 
nę, chodziło o to, by sprawa nie nabrała rozgłosu, 
wobec tego, iż rodzina ta była powszechnie znana, 

mogłoby to zaszkodzić sławie wspaniałego ruchu 
„narodowego“, (d. c. n.) 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 16 lutego. 

WARSZAWA 1 6.15 Pieśń. 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyką z płyt. 
7. Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
z płyt, 8. Audycja dla szkół, 11.16, 
Audycja dla szkół, 11.40 Michele 
Fleta — tenor (płyty). 12. Hejnał, 
12.08 Audycja połud. 15.30 Wiadom. 
gospod. t5.45 „Nad wielką rzeka 
Limpopo“ — pog. dla dzieci &tať- 
szych. 16. Škszynka językowa. 16.15 
Orkiestra rozrywkowa, 17. Szłakiem 
II] Brygady — odczyt 17.15 Zapom- 
mane pieśni wyk. Wanda Roesler. 
Stokowska (mezzosopran), 17.50. 
„Wartość odżywczą pokarmów roślin 
nych” — pog. 18. Piłkarstwo polskie, 
18.10 Mu:yka grecka z płyt, 1885 
Audycja dla ws. 19. „Pieniny“ — 
fraginent z nowej powieści Jana 
Wiktora. 19.20 Piosenki ludowe w 
wyk. Wańskiej, 19.35 „Dzieło prof, 
Stefana Czarnowskiego" — odczyt 
wygl. prof, Florian Znaniecki (z Poe 
znania). 19.50 Pog, akt. 20, Muzyka 
taneczna z płyt. 20.40 Dziennik wiecz: 
i pog. 21. Koncert chopinowski w wyk. 
Stanisława Szpinalskiego. 21.45 Roz- 
mowa Kourada Górskiego z Tadeu- 
szem Łopalewskim © poezji lirycz- 
nej. 22, Recital śpiew. Ewy Bandrow 
skiej-Turskiej, 22.30 Muzyka tan, 3 
płyt. 22.50 Ostatni dziennik. 

WARSZAWA Il. 18, Koncert roze 
rywkowy z płyt. 14. Parą informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
solistów: Cezary Kowalski — bas, 
Jan Przybojeski — wiolonczela., 15, 
„Wywabianie plam“, 15.15 Wiad. 
sportowe. 15.20 Oktet salonowy (2 
harfa) Stefana Rachonia, 18. Jan 
Sibalius z płyt. 18.55 Muzyka lekka 
z płyt. 1955 Życie kulturalne stoli- 
cy 22. „Współcześni graficy War- 
szawy* — felieton. 22.15 Muz, roze 
rywkowaą z płyt. 23, Koncert rozrywa 
kowi: Nasi udubieńcy przed mikro» 
fonem., (Transm. do Niemiec). 

KRÓTKOFALÓWKA: 24. Dzien- 
nik. Co słychać w sporcie polskim? 
Utwory Chopina — gra St. Szpinal- 
ski. „Poznajmy Polskę — Polesie”. 
„Wesoła podwórko warszawskię” == 
and. mw 


żwwRA Str. © 


Na ostatniej 


fali 


WYROK NA DOBOSZYRSKIEGO | 


O godz. 20.35 zapadł wyrok 
przeciwko inż. Adamowi Dobo- 
szyńskiemu. Został on skazany za 
wiargnięcie ną posterunek policji 
w Myślenicach i zabranie stamtąd 
breni na jeden rok aresztu oraz za 
posiadanie broni z art. 47 rozp. © 
broni na jeden rok i sześć miesię- 
cy aresztu. Sad orzekł łączną karę 
dwóch lat dresztu z zaliczeniem 
aresztu śledczego. Od reszty za- 
rzutów sad oskarżonego uniewin- 
nil. 

AMNESTIA NA LITWIE 

Z cxazji 20-lecia niepodległości 
Litwy ogłoszona została amnestia, 
która objęta m. in. Wa!demarasa, 
przywódców hitlerowskiego spisku 
w Kiajpedzie oraz prowodyrów re 
wolty chłopskiej z 1935 r. Ogółem 
akt amnestyjny objął 265 osób. 

NA ŻÓŁTYM FRONCIE 

W ramach operacyj wojennych 
wzi'uż kolei Hankau lotnictwo ja 
pożokie dokonało wczoraj gwaito- 
wrnego nalotu na ważny węzeł ko. 
le'owy Czengczu, gdzie zginęło kil 
kaset osób cywilnych. Amerykań- 
Sti sz9ital misyjny zostat ugodzo- 
ny trzema bombami. Zabudowa. 
nia stacyine oraz urząd pocztowy 
stała w pionieniach. 

Wolska japońskie nacierając z 
re'ontu Weihwej zbliżyły się — we 
dug doniesień japońskich — aż 
do Ts'utstang. Ofenzywa ianońska 
wydałe się coraz bardziej koncen- 
trować na powyższy odcinek, pod 
czes gdy w dzia'aniach wojennych 
na odontu Hsuczau nastąpita pe- 
Wna nrzerwa. 


Wed'ug doniesień chińskich, od, 


dziaty chińskie odnios'v szereg suk 
cćarów lokalnych koto Tsining, czę 
ra jednak janońskie kota wojsko. 


węg nie przypisułą zbyt wielkiego | 
znaczenia. gdyż w wyniku dalsze. ! 
Po pomyślnego natarcia wzd'uż ko |! 


lei Hankau, pozycje chińskie na 
cdcinku Hsuczau muszą zostać au 
tematvcznie zwinięte. 
RATUNEK JEST BLISKI 

Z pokładu łamacza lodu „Taj. 
mir‘ podała droga radiową, że 
statek znałduie sie w beznośre- 
dnm sasłedztwie ohozu, Korzy- 
stąłac z tego srsiedztwa Oraz 
dość dużero pola lodowego, z po 
kindu statku wyladowano dwa 
sznototy „U.2* i „SH-2%. Poczy- 
nice fuż nrzysotowania do lotu, 
gdy w tem niescodzianie zerwał 
sę silny wiatr po'udniowo.zacho - 
dni, który wnrawił w ruch krę lo. 
dowa. Pom'ędzy samolota:ni, znai 
dułcyri się w pobliżu statku i 
pizviestym polem ladowym uka- 
zaty sie szczeliny nene'nione wo. 
dz, wskutek czego poniechano za 
niierzonero lotu. Samoloty zosta. 
wy rozebrane i ponownie zalado- 
wene na statek „Taimir“, Łamacz 
lodu powoli į stałe posuwa Się na 
przód. Ruch. statku łest znacznie 
utrudniony orzez st'aczana krę. 

NAPAD NA TRANSPORT 

W miejscowości  Luenbrueck 
(Hannover) dokonano w ponie- 
działek wieczorem zuchwałego na 
padu na pocztowy transport pie- 
niędzy. Napastnik zastrzelił szofe- 
ra szmochodu mrocztowego i po 
zrabowaniu 1.400 mk. zbiegł. Po. 
ścig, fak doted, jest bezskuteczny. 


Rocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz — Zgierska 54. A. 
Rychter i B. Łoboda — 11 Listopada 85. 
M. Znundlewicz — Piotrkowska 25, S. Bo 
jarski i W. Schatu — Przejazd 19. Cz 
Rytel — Kopernika 26, M. Lipiec — 
Piotrkowska 193, A. Kowalski i S-ka— 
Rzgowska 147. 

R aid 4 


Dźwiękowy 
kino-teatr 


|Polska Part'a SocisTstyczna |(złonkowie komisji strajkowej trykociarzy! 


zwołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 
jo godz. 9 rano w sali FILHARMONII 


NA TEMAT: 


ZGROMADZENIE 


ROBOTN.CZE 


„Przeciw pogorszeniu ordynacji wyborcze 
do samorządu” 


Przemawiać będą tow.: 


Potkański J., Stawiński W. i Wachowicz H. 


DD” 


= 1 "ZETA ZPA TNO O 


„Front Pracy dla Państwa i Narodu“ 
znowu przed sądem 


Sąd Grodzki w Łodzi rozpozna- | do winy, wyjaśniając, że Szefler 


walskiego, Bolesiawa Rogowskie- 
go i Moszka Szeflera oskarżonych 
o to, że zolożywszy organizację po 
lityczną „Front Pracy dla Pań- 
stwa i Narodu“ po rozwiązaniu 
BBWR. zorganizowali nielegalną 
oszukańczą zbiórkę ofiar na różne 
cele dobroczynne i spoleczne i pie 
niądze zużyli na własne potrzeby 
Szefler, który jak się okazalo po- 
przednie już był karany za udział 
w szajce zorganizowanej w celu 
oszukańczych: zbiórek ofiar, zgla- 

szał się do różnych wybitniejszy ch 


' 
; wczoraj sprawę Edwarda Ko- 


na polecenia innych osobistości 
wyłudzał ofiary na różne cele. 
Wydawano również pismo „Głos 
Narodu", które jednak ukazało się 
tyłko jeden raz. 

Na przewodzie sądowym Kowal 
ski i Rogowski nie przyznali się 


—— | 1.— RR ZZ NN, 
—— 


Łóżek polowych 


osobistości i firm i powo!ując się | 


KUPUJCIE z lgo ŹAKUDŁA 
Wielki wybźr: 
Wózków dziecięcych 
Łóżek me.alowych 
Materacy wyściełanych 
Materacy spręż. 


zbierał oliary bez ich wiedzy. Sze- 
fler natomiast zaprzeczył i poda- 
wał, że i oni wiedzieli o tym.» 

Zbadani świadkowie z pośród 
ofiarodawców nie wyjaśnili tej 
sprzeczności. W rezuliacie sąd po 
rozpoznaniu sprawy uniewinuił Ko 
walskiego Edwarda i Boleslawa 
Rogowskiego a 40-letniego Mosz- 
ka Szefiera w 10 sprawach skazał 
po 6 mies. więz. i łącznie na 1 rok 
wi gzieni a. 


W lipcu ub. roku w związku 
ze strajk'em trykociatzy: komisje 
straikowe grupami po kilkana- 
ście osób chodziły od fabryki do 
fabryki, kontrolując, ċzy robotni- 
cy w fabrykach tych pracują. 

W dniu 15-go lipca jedna taka 
komisja strajkowa, składająca się 
z kilkunastu osób, udała się do 
fabryki, będącej własnością Szajm- 
dli Flamenbaum, przy ulicy Li- 
powej 3. Zastawszy drzwi zam: 
knięte. komisja zażądała otworże- 
nia ich. Właścicielka wezwała 
policję, która zatrzymała sześć 
osób. 

Wszyscy skazani zostali przez 
referat karny starastwa grodzkie- 


a 


go łódzkiego po 2 miesiące bez: 
względnego aresztu za zakłócenie 
spokoju publicznego. 

Od wyroku tego podsadni od: 
wołali się do Sądu Okręgowego. 
który w dniu wczorajszym roz- 
patrywał ich sprawę. Sprawie 
przewodniczył sędzia Salm, oskar 
żał prokurator Kopczyński. Oskar 
żonych bronili adwokaci Biren: 
cwajg i Lilkier. 

Sąd po naradzie trzech z pośród 
oskarżonych. a mianowicie: Szta 
jera, Malszteina i Kupfera — u: 
niewinnił, natomiast pozostałym 
trzem — zmniejszył karę do 2 ty 
godni aresztu. 


DNIA 20 LUTEGO ROZPOCZYNA MY MIESIĄC PROPAGANDY 


„Łodzianina" 


W miesiącu tym zdobędziemy to we zastępy czytelników í prenume- 


ratorów. 
Dnia 6 marca r. b. ukaże się numer propagandowy 


„Łodzianina” 


== "o G Golziennych walk robotników == 


NA TLE PODZIAŁU PRACY by 
buch} strajk w firmie „Zana* w 
Zgierzu. Fabryka przez pewien 
czas byla nieczynna. Ostatnio zo- 
staja ponownie uruchomiona, przy 
czym nie wszyscy dawni robo.nicy 
zostali przyjęci do pracy. W spra- 


Łóżek komodowych 

Wyżymaczek marki 
„Rubber” 

Lodówek 

„Patent* 

Rowerów i drezynń 


'suym składzie „Dubkropo!* Łódź, Piotrkowska 78 
zodw. Tel. 159-00. 


Własną żonę 
zmuszał nixczemnik co nierządu 


W dniu wczorajszym ulica Pił- 
sudskiego była w godzinach przed 
poiudniowych widownią niezwy- 
klego zajścia. Jakiś mężczyzna go 
nit miodą kobietę, biegnącą środ- 
kiem _ jezdni. Wreszcie prześladow 
ca. dogonił swą ofiarę i zaczął ją 
okładać pięściami i kopać noga- 
mi. Nadbiegli przechodnie, którzy 
z trudem wydobyli posiniaczoną 
kobietę z rąk rozwścieczonego 0- 
sobnika. 

Przewieziono oboje do komisa- 
riatu, gdzie okazaio się, że są mał 
żeństwem. Mioda kobieta nazywa 
się Estera Langer. Przed pewnym 
czasem wyszla ona zamąż za nie- 
jakiego Mend!a Langera z Rado. 
mia. Po ślubie m'odzi ma!żonko. 
-wie przenieśli się do rodzinnego 


miasta Langera, który otworzył Sò 
bie tam herbaciarnię. W rzeczywi 
stości jednak Langer po pewnym 
czasie zaczął zmuszać swą żonę. 
aby wychodziła na ulicę i uprawia 
ta nierząd. Żona jego z początku 
się temu opierala, ale w końcu u- 
legia terrorowi. Nie mogąc jednak 
diużej wytrzymać w tej strasSzli- 
wcj atmosferze upodlenia, postano 
wila uciec do Łodzi. Mąż podąży” 
jednak za nią i w dniu wczoraj. 
szym spotkawszy ją na ulicy, po- 
stanowił silą zmusić ją do powro- 
tu do domu. Kres awanturze poto- 
żyła policja, która sutenera osa- 
Gziła w więzieniu, zaś żoną jego 
zaopiekowało się Towarzystwo 
Ochrony Kobiet Żydowskich w Ło 
dzi. 


W wirze wielkiego miasta 


NIEUCHWYTNY OSZUSÍ, poda- | 


jący się za inżyniera, kierownika 
pensjonatu, sprawozdawcę prasowe. 
go, zakupywał w wielu sklepach apa- 
raty radiowe, kilimy, patefony, gar. 
nitury i t. p. Osobnik ten nie pła- 
ct gotówką, lecz wystawiał weks'e 
na różne nazwiska, Czaporowsk ege, 
Wesołowskiego, Przesmyckiego i in- 
ne. 

Gdy przychodziły terminy płatno- 
ści weksli okazywało się, że wystaw 
ca w ogóle nie istnieje, 


Dziś premiera 
Film 


szpiegowsko + rewolucyjny 


z krwawych dni na dalekim Wschc dzie 


URAN I A| Tajemnica żóttego miasta 


Łódź, (Cegielniana Nr. 2 
lei, 107-34 


RSO 


(ery od 50 gr. 


i Dziś 


Sensacia, 
W roli gł. EOWARD G. ROEINSON, BETTE DAVIS, 


W roli gł. genialny mong: 


INKISZYNOW 


i dni nastepnych ! 


W dniu wczorajszym udało się 
unieszkodliw.ć oszusta, przy którym 
znałez'ono różne leritymacje na róż- 
ne nazwiska, przyrządy do fałszowa. 
nią dokumentów, płyny do wywabia- 
nia pisma atramentowe i inne rze- 
czy. Kanciarza osadzono w więz'e- 
niu śledczym. 

W CELACH SAMOBÓJCZYCH, 
Chana Grinbaum (Cegielniana « 19) 
zażyła większa dozę arszı tu. Prze. 
wiezicna do szpitala  desperatka 
zmarła. 


Wspaniała komedia sensacyjnn t 


Nie ufaj mężczyznie 
W roli gł. JEAN CRAWFORD 
i CLARK GABLE. 
Początek o godz. 4.ej w soboty, 
niedzele i śwęta o godz. ll-ej. 


wie tej związek klasowy podjął 
interwencję w Inspekcji Pracy. 
W TKALNI PRASZKIERA, w 
Zgierzu, przy ulicy Dąbrowskiego 
17, powstał zatarg z powodu za- 
trudnienią przez firmę ucznia 
przez szereg miesięcy i nie piace- 


| nia mu pensji. O powyższym po- 


wiadomiono Inspekcję Pracy w Ło 
dzi. 

W TKALNI ROZENSTRAUCHA 
w Zgierzu, przy ulicy Dąbrowskie 
go 17, powstał zatarg na tle nie- 


Lsłaków ” Hamabi | honorowania. przez firmę orzecze- 


nia komisji rozjeniczej w przemy- 
śle wiókienniczym. 

W FIRMIE STEIGERT, przy ul. 
Miiionowej, jak już donosiliśniu, 
powstał zatarg na tle zwolnienia 
przez dyrekcję delegatki fabrycz- 
nej. W dniu wczorajszym dyrekcja 
fabryki zakomunikowała inspekto- 
rowi 13-go obwodu Inspekcji Pra- 
cy, inż. Fefermanowi, że zdecydo- 
wana jest delegatki tej nie przy- 
jąć z powrotem do pracy. 

Jednakże następnie, jak nas iñ- 
formują, dyrekcja firmy przyrzek- 
ta Inspekcji Pracy, że ponownie 
zrewiduje swe dotychczasowe sta 


nowisko i jutro, t. j. w czwartek, 
dnia 17.go b. m. udzieli Inspekcji 
ostatecznej odpowiedzi w sprawie 
zatargu z robotnikami. 
O UMOWY ZBIOROWE 

W dniu dzisiejszym w Inspekto- 
racie Pracy zwolana zostaia konfe 
rencja w sprawie zawarcia nowej 
umowy zbiorowej dla szewców 
ręcznych i maszynowych, którzy 
poprzedniu umowę z nakladcami 
wypowiedzieli i wystąpili z żąda- 
niem podwyższenia plac o 20% 

= 

Również w dniu dzisiejszym w 
Inspektoracie Pracy wyznaczona 
została druga z kolei konferencja 
dla zawarcią nowego ukladu zbio- 
rowego dla robotników przemyslu 
kotonowego, który jak wiadome 
wystąpili z żądaniem podwyższe. 
nia płac o 185, 

LAJ 


Jutro w dniu 17 b. m. odbędzie 
się konferencja w sprawie zawar. 
cia układu dla robotników w for- 
miarniach pończoch. Robotnicy ci 
domagają się również podwyżki w 
wysokości 15% i strajkuja już od 
tygodnia. 


SPORT 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
R. K. S. T. U.'R. 

W sobotę, dnia 19 b. m. o godz. 18.30 
w pierwszym terminie i o godzimie 19-ej 
w agim terminie w lókalu ke 
przy ul. Południowej 28, odbędzie '- 
roczne ah zgromadzenie członków 
klebu o następującym porządku dzien- 
nym. p 

1) Zagajenie i wybór prezydium, 2) 
odczytanie protokułr z poprzedniego 
zgromadzenia, 3) sprawozdanie z dzia, 
łalności zarządu, ogólne, b) kasowe, e) 
sportowe; Komisji Rewizyjnej, Sądu Po- 
lubownego, 4) referat tow. dr. Loosa 
p. tt „Znaczenie. oświaty dla robotni: 
ków* 5) program r1 rok 1938, 6) dys- 
kusja nad sprawozdaniem i referatem, 
o<.z udzielenie pokwitowania z dzia- 
łalności ustępującym władzom, 7) wy- 
bory: a) Zarządu b) Komisji Rewizyj- 
nej, c) Sądu Polubownego; 8) wolne 
wnioski. 


CARTAGO — MŁODZIEŻ PPS 4:6 
W MECZU TENISA STOŁOWEGO 
Dla podniesienia poziomu sekcja .e- 

nis- stołowego TUR — Cartago: urządza 

szereg spotkań z zespołami robotniczy: 

mi, 

Onegdaj gościł» Cartago reprezentację 
Organizacji Młodzieży P. P. S. dzielni- 
cy suyri ulegają: nieznacznie w sto- 
suakit 6:4. 

Podajemy poszczególne wyniki, wy 
mieniając na pierwszym miejscu pd 
ników Cartaga: 


Gzabarczyk — Miszczak 2:0 (21:6. 
21:14). 

Matczak — Wawerko 1 0:2 (17:21. 
14:21). 


Pieniek—KlepacFi 2:0 (21: :15, 22:20). 
Tomaszewski Rychtlewski 0:2. 
(18:21. 19:21). i 


Poraz pierwszy w Łodzi 


rolac* głównych: 


„Diabły wybrzeży” 


W.KTOR MC LAGLEN, GRESTON FORBER, IDA LUPINO 


Romantyzm. Kom.zm, 


kapięcie. 


Nastgpny program: 
HUMPHRY BOSARI, WAYNE MORRIS 


„AROL GALAHAD" 


Udbiio w drukarni „iobutiiika“, Warszawa, Warecka 7. 


Masszner — Wawerko II 1:2 (:21 
21:14, 16:21). 

Kardas—Ratajczak 0:2 (19:21, 17:21). 

W bieżący piątek rozegra Cartago re- 
wanżowy mecz z TUK-em. 

ŁÓDŹ NA WALNYM ZEBRANIU 

PZ Br 

Na Walne Zebranie P. Z. P. N. wy 
jedzie z Łodzi delegacja w składzie: 
prezes Konopka oraz przew. komisji 
wnioskodawczej Karbowiak i przew. 
wydz. gier. Sztern. 

Jak wiadomo Ł. O. Z. P. N, przygoto- 
wuje wniosek, przewidujący dyskwalifi- 
kację zawodników. grającyck w klu 
z5 „dzikich na przeciąg jednego ro- 
sni. 

P. U. W. F. UFUNDOWAŁ NAGRODĘ 
DLA BOKSERĆW 

Państwowy Urząż Wychowania 7i 
zycznego ufundoweż nagrodę przechod- 
nią Ta drużynowego mistrza Polski w 
boksie w postaci rzeźby z brązu, vye 
konanej. przez artystę Kasprzyckiego. 

Po 3-krotnym zdobyciu (koniecznie 
kolejnym) nagroda przechodzi na wła- 
śność klnbu. 

PORAŻKA POLSKI > SZWAJCARIĄ 
każ 


- W rozegranym SE) meczu repre: 
zentacji Polski ze Szwajczrią o hokeja 
we mistrzostwo Świata, Pelska przegra: 
ła wysoko w stosunku 7:1, Węgry — 
Rumunia 3:1, Niemcy — Norwegia8:0 


ŁODZTIANIN PEREN AREN ELENA Nr. 47 Nukem 


Radio łódzkie 


ŚRODA, 16 lutego 1938 r. 


6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mu- 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
145 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół 11.15 Avdycja dla szkół. 11.40 
Śpiewa Michele Fleta (płyty). 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południa: 
wa. 1400 Muzyka symfoniczna (płyt,). 
15.00 Fragment z „Lałki* Bolesława 
Prusa. 15.10 Piosenki w wyk. Josephine 
Baker (płyty). 15.27 Łódzkie wiadomo» 
ści giełdowe. 1530 Wiadomości gospo- 
OE 15.45 „Nad wielką rzeką Limpo: 

— pogadanka. 16.00 Skrzynka języ. 
Doa 17.00 „Szlakiem JI Brygady* — 
odczyt. 17.15 Zapomniane pieśni. 17.50 
„Wartość odżywcza pokarmów .roślin= 
nych*. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.15 
Lekkis utwory skrzypcowe płyty). 
18.40 Pogadanka p. Ł „Kiedy należy za: 
czynać wychowanie dzieci*. 18.35 Qdczy- 


tanie programu. 19.00 „Pieniny? — 
fragment z powieści Jana Wiktora. 
19.20 Piosenki ludowe. 19.35 „Dzieło 
Stefana Czarnockiego* — odczyt. 19.50 


Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert róz- 


rywkowy. 20.30 „Jak zostałem po- 
wieściopisarzem*  — felieton. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Przerwa. 


21.00 Koncert Chopinowski w wykona: 
niu Stanisława  Szpinalskiego. 21.45 
Rozmowa o poezji lirycznej. 22.00 Re- 
cital śpiewaczy Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej. 22.30 Muzyka taneczna (płyty). 
22.500 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.00 — 23.00 Muzyka ta. 
neczna i piosenki (płyty). 


Z teatrów 


TEATR POLSKI. Dziś e sy: 
1.80 „Gałązka rozmarynu“, 

TEATR KAMERALNY, Dziś o g. 
180 „Papa“ z udziałem Kazimierza 
Junoszy Stępowskiego. 

TEATR POPULARNY, Dziś o g. 
3.15 „Szczęście Frania". 


> DIAŁ LEKA SM 4 


nec R. LUBICZ 


Chor, skórne į weneryczne 
przeprowadził się na ul. _ 
NARUTOWICZA 14 Tel. 14132 
(Piłsudskiego 69). 
od 8—10, 12—2, 5—8, w niedz. $—11 


mu. PREPMAM 


specjalista choróh wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 
ta) 


ZAWAD:KA 6, aa:-.2 


rrzyjmuje od 8—11, 2—4 į 6—9 w, 


PR. MEC. 


L. BERMAN 
specalista chorób weneryctznych, 
skórnych i seksua.nych 

Telefon 


Cegiein:ana 18 149.07 


przyjmuje od 8-11 i od 4—8 w. 
W niedziele i święla od 9— 1 vo çol. 


dla niezamożnych ceny lecznicowe, 
LEKARZ- DENTYSTA 


B. (zuchno wska 


ŁÓDŹ 


Piotrkowska 132 m, 19 
przyjmuje 11—2, 4—8. 


IJ. Margolis 
okulista 
Piotrkowska 113, ‘%17 
PO Wr ÕLI 


Godz. przyj 12—2 i 5—7 
LEŃ 


RU MDSZTEIN 


akuszer-ginekolog - 
Pomurska 7, tel. 127-84 


Godz. przyjęć od 8 - 10 rano i 4 8 więcz. 


CAPITOL 


wyświetla naj- 
przedniejsze 
filmy i! 


= oraz 


w rewelacyjnym filmie reż. 


DZIŚ POWTÓRZENIE WSPANIAŁEJ PREMIERY! 


ULUBIENICA WSZYSTKICH 
bohaterką filmu „PENNY“ 


DEANNA DURBIN 


słynny dyrygent PCE: STOKOWSKI 


„ Kosterlitza 


„CH STULONA JEDNA: 


W pozostałych rolach: 


Ceny mie'sc 


na wszystkie 


MOZART, LISZT, 


seanse 


o6d54 gr. : 


ADOLF MENJOU — ALICE BRADY 


URKIWSTRA SYMrONILZNĄ 
LADELFIL. W REPERTUARZE: 


ti- 


CZAJKOWSKI, 


VERDI i inni, 


PASSE-PARTOUTS i BILETY 
WOLNEGO WEJŚCIA NIEWAŻNE! 


Jardo 
Z EAE ERE 


